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W  1 1 S O M O Ś C I  K b a j o w i .

JSowiny D w oru dn ia  1 s tyczn ia .
(Journal de Sl. ł*etersbourg).

D ziś  r a n o  z p o w o d u  N o w e g o  R o k u ,  8 k tó rą  
u r o c z y s to ś c ią  po łą c z o n a  jest  r o c z n i c a  N a r o d z i n  
J .  C.  W .  WlEŁKIET XlIiZNY Jf.YMOŚCt HeŁENY , 
C z ł o n k o w i e  R a d y  P a ń s t w a  , D w ó r  , M i n i s t r o ­
wie ,  S e n a t o r o w i e ,  O s o b y  z n a k o m i t e  p ł c i  obojey ,  
J e n e r a ł o w i e  i O f i c e r o w i e  ( j w a r d y i  i  w o y s k a  , 
zg ro m a dz i l i  s ię w  P a ł a c u  Z i m o w y m  na  n a b o ­
ż e ń s t w o  i mie l i  zaszczy t  s k ł a d a ć  p o w i n s z o w a ­
n ia  I c h  C e s a r s k i m  Mgśc iom.  P o  m s z y , C z ł on­
k o w i e  C i a ł a  D y p l o m a t y c z n e g o  tniel i  h o n o r  z łoże ­
nia s w y c h  p ow i r i ł z ow a  ń  I I .  C C .  M E  H r a b i a  
Reventlow , s e k r e t a r z  p o se l s tw a  D u ń s k i e g o ,  m i a ­
n o w a n y  m i n i s t r e m  swojego d w o r u  p r z y  d w o r z e  
P r u s k i m  , m i a ł  zaszczyt  p o że g n an i a  I I .  CC.  M M .  
M i e l i  t ez  szczęście bydlź p r z e d s t a w i a n y m i  I c h  C e ­
s a r s k i m  Mościor .1: P P .  M a n n , k a p i t s n  w  s łuż b ie  
K r ó l a  j m c i  A n g ie l sk ie g o )  H a rd e r ,  k on su l  N i d e r ­
l a n d zk i ,  i K lein , k on su l  D u ń s k i .  N a s t ą p i ł o  p o t e m  
u c a ł o w a n i e  r ę k i  w  p o k o j a c h  N a y j a Ś i u e t s z b y  C e -  
s a u z o w e t ,  w ie c z o r e m  mias to  b y ł o  ośw iecone .

S a n h t-P e tersb u rg  dniu  2 s tyczn ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

U n i w e r s y t e t  D o r p a c k i  o b c h o d z i ł  d n i a  u t r u ­
dn ia  r o c z n i c ę  sw e g o  z a ł o ż e n i a ,  w  p r z y t o m n o ś c i  
l i cznego  zg r o m a d ze n ia .  U r o c z y s t o ś ć  zos ta ł a  o t w a r ­
ta ś p i e w e m  n a b o ż n y m ,  u ł o ż o n y m  z tego p o w o d u ,  
p r z e z  P .  K lein , z n a k o m i t e g o  k o m p o z y t o r a  b e r l i ń -  

j s k i e ^ o  a d o b r z e  w y k o n a n y m  p r z e z  amatorów*. 
j P o c f e m  R a d c a  S ta n u  i k a w a l e r  M o rg en stern , p r o ­
c e s s o r  w y m o w y ,  c z y ta ł  sz cze gó ł ow ą  w iad om ość  o 
] ży c iu  i u c z y n k a c h  z m a r l e y  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a -  
] f t zowey  M a r y i  F e o u o r o w n y j  za k o ń cz y ło  o b c h o d  

m u z y c z n e  A v e  M a ria ,  t a k że  k o m p o z y c y i  K l e j n a ,  
i r o z d a n i e  n a g r ó d  a k a d e m i c k i c h .

Nieżyczliwość pewnych gazet, które się uwzię- 
[ły wynaydewać  wszelkiego rodzaju k l ę s k i , ja- 
j k ich niby miała doznać Rossya w ciągu tersźniey- 
szey woyny,  nie przestaje na zaymowaniu się mnie- 

| ma nem i faktami woyskovt emi, ze szkodą tego Mo- 
j  carstwa.  Skłonność ta rozciąg* się również  do 
i  stanu naszych finansów , k tóre , nie jedua z o- 
j wy ch  gazet, usiłuje wystawić  z naygorszey strony.
! .Rozgłosiły one świeżo i pokilkakrotnie , że 
| pożyczka 100 milionów otworzoną została w P a r y iu  
I w imieniu'Rossyi ; śmiały nawet  mianować ajentów, 
ido tych układów służyć mających.

Win n i śm y  zaprzeczyć tey wieści, jako zupeł-  
[nie fałszywey i bez żadnych zaśad. Pomierność 
summy , k tórą Rossya ograniczyła ostatnią «vvą 
pożyczkę w Hol landyi ,  otworzoną we wrześniu 
1826 r o k u ,  z zawarowanietn nawet  sobie wolno­
ści przyjęcia jedney tylko jey części, dosyć w y ­
świeca stan pomyślny jey finansów,  i dostatecz­
nie przekonywa,  że ona w tey chwil i  ryie ma, ani 
potrzeby , ani zamiaru uciekania się do now ych 
pożyczek.

\ Z r e s z t ą  kapitaliści zagraniczniRvie Jzą, jak ma­
ją o tern sądzić : dowiadujemy się, że P P .  H o p e  
i  k o m p ., w Amszterdamie,  którzy otrzymali  ostate­
cznie polecenia t raktowania  o pożyczkę, dopiero

w z m i a n k o w a n ą ,  o t w o r z y l i  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h
b. m. (o.s.) 2gi oddział tey pożyczki na gg, to! 
jest w teyże taxie,  w jakiey, pierwsza szybKozo-J 
stała uzupełnioną.  To  jedno już naydzie!niey9zą > 
jest odpowiedzią na fałszywo wieści,  o klórycheś- 
my w y ż e y  wspomnieli .

— D n ia  4  —
(z, tey£e gazety).

Donieśliśmy wyley,  iż PP.  H o p e  i komp.  w A m - |  
8zterdamie, o tw orzyl i ,  z początkiem roku,  w t a - | |  
x ie  gg, drugi  oddział 6 milionow flor. pożyczki,  .|1 
zaciąganey w Hol landyi  przez Rossyą, w miesią-j  
cu  wrześniu 1828. Spieszymy teraz z doniesie*- j 
niem nss/.ym czytelnikom, że drugi  tea od dzi a ł , 
został całkowicie uzupełniony,  d. a stycznia.

G azeta  handlowa  niemiecka,  wychodząca w  
St. Petersburgu,  zawiera,  o handlu  zbożowym, a r ­
tyku ł  następujący:

Bieg w y r a ź n y , a moznsby powiedzieć ka­
pryśny,  handlu zbożowego, naybardziey się w y ­
dał  w sposób ude rza jący , w przeciągu dopiero 
skończonego roku.  Częste wahania,  nagłe podska­
kiwanie cen, n ieumiarkowane ich spadanie,  usta­
wiczne powątpiewania,  zupełna n iepewność ,  oto 
są fenomena, towarzyszące zwykle handlowi  w la­
tach krytycznych. Cecha cale w y łąc zna,  k tóra |  
go odznacza, zawisła od różnicy jego s tosunk ów , 
porównywanych ze stosunkami innych gałęzi prze­
mysłu handbrskiego.  Ponieważ każdego muiey |  
więcey obchodzi handel zbożowy,  każdy przeto g 
w p ływ  nań wywi®ra, mając w nim udział. Z dru- ■. 
g i ry s t rony,  wypadki  ż n i w ,  uk rywa ją  się długo 
przed publiczną przezornością, i toto jest właśnie, 
co sprawuje,  że ceny zboża, nigdy nie mogą bydź 
oznaczone podług ra chunku przybliżonego , i że 
zależą raczey od pewnego zgadywania,  tudzież od 
symptomalów obfitości lub niedostatku, pozniey się 
objawiających.  Ztąd też jeszcze wynika i to, że 
niekiedy potrzeba zagląda nam w  oczy pierwiey 
nim ią, do drzwi  pukającą usłyszymy, i że ceny 
przechodzą swe granice wprzódy, nimby się zgo­
dzono : mająli powiększyć się lub nie. Skoro lo- 
war  jaki, k tóry  wszyscy kupują,  a większa część 
przedaje, zawala rynek,  różnica 4 lub 3 na 100, 
może sprawić  zniżenie ceny daleko znacznieysze 
na ogóle towaru,  alho przeciwnie podnieść ją bez 
miary.  Raz duch spekulacyi i obawa zbytecznie 
podnosi cenę j drugi raz brak ufności i zniechę­
cenie, prawie  ją do niczego redukują.  Składy nie 
tylko zbożowe uiezależne, jakie są w Nider landach 
i ki lku por tach  innych krajów,  prowadzą ten han­
del na zasadzie rachunków handlarskich,wszakże nie 
bez narażenia się na znaczną ryzykę.

Przedtem , doświadczano głodu prswdziwego,  
teraz, postępy nauk ekonomicznych,  uprawa  k a r ­
tofli, większe bezpieczeństwo, przemysł  czynniey- 
szy, p o w in n y ,  zdaje się,  uchować Europę od po- 
doboey klęski,  przynaymniey od rewolucyi  w świe 
cie fizycznyhi; ale drożyzna nie jest niepodobną 

Człowiek,  rzadko przestający na biegu natu­
ra lnym rzeczy, chcia łby we wszystkiem narzucać 
swoje systemat-% naturze.  W e d le  tey skłonności , 
rozciągającey się także do przedmiotu , o k tórym 
mowa,  pracowauo nad us tanowieniem cen umiar



! k o w a n y ch  na zawsze* nie pamiętając o t e n ,  że dro-  
j źyzna  c h w i l o w a ,  jest j edynym środkiem,  do utrzy-  
|  inaaia i o ży w ie n i a  roinictw'a,  a podżegnienia p ive -  
'm y s l u  w O ió ln 1 sci.  D w i e m a  drogami  proi  owa no  
, dóyść  do tey ró w n o w  . gi: iod  za poś; e d u ic t w e m  

Jsy s t em at u  magazynowania  , czyl i  szp .ch rzów  oh- 
I f i to śc i,  k tórehy  raczey wypadano nazw,  ć szpich-  
S r ia m i  g łodu ,  i 2re za pomocą  sy. -tematów komor .

P ie rw sz ą  z ty cli ko mb in ae yy  , gd y by  mogła  
| tiydź* p o w sz ec h n ie  uskutecznioną ,  zrodz i łaby b ez ­
użyteczne  p od w yżs zen ie  cen  w i a t a c h  d o b r y c h ,  
ti udfiość odbyt u  w i a t a c h  średnich:  bohy musiano  

j prze daw ać  zboże z ma g a zy n ó w,  dla opatrzenia na-  
I tornia’st w  świeże ,  a riakoniec w z ł y c h  lalach,  od-  
j j ę łob ;  to r o l n ic t w u  wsze lką  nagrodę i p ow et , , w a ­
ln ie ,  s tosowne do jego strat p r z y p a d k o w y c h .  CMa-  
j hi a jąć pad zieję rolnika,  svs temat  taki musi  konie -  
1 ezrise p rzywieśd ź  do upadku pr ze m y s ł  wjeysk i ,  i 
| s p r a w i ć  drożyznę ,  która będzie u ie uch ronnem te­
go  nas tęps twem.  Monopoliurn zbożo we ,  uakształ t  

I lego.  co n iegdyś  zwan o  a n n o n ą ,  w y p ł y w a  z sy-  
I i t ematn handlu  ma gazynowego .  V\ szakże c h w y ­
cenie  się tego środka,  na małą p r z y n a y m n ie y  ska-

Ilę ,  nie jest może naygorszem w praktyce .
Co do uregulowan ia  handlu  zbożowego* z* po­

śr ed n ic tw e m  systernatów komor* tedy to ma z j e -  
dney  strony r ów n eż  dążenie ,  a z d ru g ie y  sprawia  
uowe  n ieprz yzw oi t ość i .  G d y b y  nie by ło  różn i cy  

f w  porach  roku,  g d y b y  morze wszę dy  by io  slata-  
j czn ie  źeg low nóm  , g d y b y  k ra j e ,  w zboże obfi tu-  
jjąee b y ł y  tak n iebacznei  iżby do zw al a ł y  g a i ć  sw o-  
j im produktom w szpichrzach  przez  iat dz iewięć ,  

byleby  przedać  i c h  c o k o l w i e k  w dz ies ią tym roku,  
i n i e b y  nie można b y ł o  zarzuc ić mi ło śn ik om  te^o  
p y s i e m  a tu; lecz gdy inaczey idą rzeczy ,  kotnfciua- 
i cy e  w ię c  k o m o r ,  z w r ó c o n e  na towa r  p ie r w s ze y  
I potrzeby,  ściągają - tylko,  następne skutki :  
j P o n i ew aż  żn iw a  z natury tą rzeczą n iep ewn ą,
J wa ha ć  się w i ę c  d łu g o  przyc hod z i ,  m ięd zy  ob aw ą  
* potrzeby,  w y n i k n ą ć  m o g ą ce y ,  a bo jaźnią w d a n i a  
j ł i ę  w  s p e k u l a c j e  azardowne .  Cen y  podnoszą się 
Iz  n ie p o w o d z en ie m .  Z ł ud zo n y  tą p o n ę t ą ,  rolnik  
fprzynos i  bardzo często na ry n ck  tc ivsr  n izkiey tno- 
| ż e  wartości .  W  tymż e  czasie pr zy b yw a takoż zbo-  
! że zza granicy .  ■Ceny . w i ęc  zn ow u  spadają;-niepe-  
j w n o ś ć  wzrSsla.  Rnz się lękają d r o ż y z n y ,  drugi  
! raz myśl  o potrzebie ,  -da|e się b yd ż  z łudzeniem.
INareszc ie  obawa górę  b ierze ;  wszy.-ey śpieszą do 
| k r a j ó w ,  w zboże obf i tu jących;  ale czas powięKszey  
| c z ę ś c i  b y ł  stracony; zima nadchodzi;  kraje te. ai-  
j bo nie zr obi ły  zapasów ,  albo l i c h e  mia ły  zbiory.
I Przepłacają  w i ę c  wówczas ,  zakupują w n iezmisr -  
|ne.y cenie ,  a n ie k ie d y  to zboże,  tak drogo uaby -  
| t e ,  p rzy ch od z i  na m i e y s c e ,  gd z i e  ma by da kun-  
I su inowane w ó w cz a s  d o p i e r o ,  k ied y  s ię  już tam 
[doczekano  dobrego urodzaju,  jak to by ło  w r. lS t y .
I Stąd wynikają  bank ru ctwa ,  a kray widzi  na pró* 
j żno straconą część sw eg o  bogactwa  na rodow ego ,  
i N ic  podobnego  o b a w i a ć  się n ie  n o ż n a  g d y  
Ih an del  zbożow y jest. wolny.  Ceny pozost-ją,  r tern 
i bydż  p o w in n y ,  a obowiązek  rządu redukuje się do 
[daw ani a  p om oc y  naypo trzeb niey szym.  W  biegu  

natura lnym rzeczy,  zapasy zbożu formują  się po-  
! mału,  przez w ol n ą  cz y nn o ść  spekula cyy  handlar-  
Isk ich;  d ow oz y  zbyteczne nie wydz ierają ro ln ic twu  
I jego nagrody w latach,  k ir d y  mu jest na; potrze  
£ bnieyszą;  s ło w em :  wszys tko  zo-iaje w  tym pnrząd-  
* ku, w jakim mi eć  ch c ia ła  natura.  L o d z ie  często-*
| b y  dobrze  c zyn i l i  , g d y b y  nie chcieli b y d ż  m e d r -  
j szy /n i  o d  riiey.

O dessa  dn ia  22 g ru dn ia .
Dnia  20 b. rn. nastąpi ło  o t w a r c i e  towaró.y-  

j s lw a  gospodarstwa wieyskiego* którego zau iąza-  
j n i e  zostało potwierd zon e  przez N a y £ a ś m k y s z e g o  
[ C e s a r z a  , ze ' szczodrobl iwym darein corocznego  
[dla to war zys tw a  zas i łku po 0,000 rubl i  z p o ds k ir h -  
j s lw a  Państwa .  Na tyin obchodz ie  obrano czte-  
j rech  c z ło n k ó w  rady,  mających się z a y m o w a ć  sjira- 

wami  tow ar zys tw a  ; ci  zaś s ą :  P re zy d en t :  J W .  
[ Hr ab ia  IVorariCow;  w ice -pr ezyden l :  P. Radca h»n-  
j d Io w y S ic a r d  ■ s e kre tarz :  P. Radc-a ko l l eg i a lny
iL e w s z y n ;  kassyer:  P.  C o r ta zz i  (F r y d e r y k ) .

V\ IADOM0ŚĆ O DZIAŁANIACH VW.gSK. OlłpziKŁKŁGo 
ł v OHI'ISV KaUK. iZK.ie.GO.

(* K u s k i c g o  I n w a l i d a . )
Po udz ie lon ych  przez nas wiadomośc iach  w 

Nrz e  22 ga ze ty  l  y ł l i sk iey ,  nic zas ługującego na u- 
wa gę  m e  zaszło ze str- ny gran icy  T u re ck ie y .

P o w o dz en ie  oręża K n s s y y s k i e g o , w  czasu  
w o y o y  Pei  sk ie y  i w o s t a t i m y  kampani i  przeciw  
l u r s o r n ,  s p r a w i ł y  nader pomyślne wraż en ie  na 
łn p i e z k i c h  narodach,  znaydującyc li  s ię  z tey strony  
gor K-dukazkich.  Nie  tylko przebywają  ono w zu-  
p e ł n e y  spokoyności ,  Roz okazują naypożądańsze u- 
sposobienia do oc ze k iw an eg o  od nich  p o s łu sz eń ­
stwa.  Ostatnie donies ien ie  d o w o l ż ą c e g o  w K *«h e  
tu  w o y sk a m i  P ó tk ow ni ka  R a jew sk ieg o , staw i u . ta ­
rzający tego przykład:  Żołn/ęrz jehen u c ie k ł  do Łez'  
g lncu w zgromadzenia Bie łokańskiego;  na p ierwsze  
zapotrzebowanie b y ł  z w r ó c o n y  następnego zar-z  
utłiaiŁipo ucieczce .

Na l in i i ,  Je ne ra ł  k a w a b r y i  E m a n u e l  o 
t rzymał  n o we  z w y e ię z lw a  nad rabusiami  góra lam i

M n ó s t w o  brodow,  k tóre  p ow st a ły  na K u b a - a 
n.u  w czasie j es ienney mia łkości  wó d ,  da ło spo -1  
sobaosć Cze rk ies om  Z a k u b a ń s k i m ,  p o d ż e g a n y m i  
przez ajentów T u r e c k i c h ,  uczyn ić  w  granic e  n a - f  
sze> na początku l istopada,  ki łka napadów.  J e n e ­
rał  kawal ery i  E m a n u e l , aby i c h  p r z y w ie ś d ź  do 
upokorzen ia ,  uznał  za rzecz n iezbędną zrobić wy  
p r a w ę  za K u b a ń  ; pr zy s t ą p iw sz y  do tego przed  
s i ę wz ięe ia .  za l ec i ł  woy sko m u żytym do działaniu,  
p rze yśd ż  granicę  w  jedny m czasie na ró ż n y c h  pun
KtdCi).

P ie r w s z a  kolumna,  pod wodzą  Jen era ła -ma - 
jora 1  u rczaninoiva , złozona z 780 ludz i  p ieszych ,  
j o o  kozakóvv i d w ó c h  dział k o n n y ch  , powinna  
była  napaśdi ,  u zrzódeł  Urupa ,  na auł  z b ie g ł yc h  
K a b a r i l in c ó w  g i ę c i a  AdŻi -Murzy-Beka- .Czamur  
ziua. P atr o l s  n i eprzyjac ie l sk ie  o d k r y ły  p o s t ę p o ­
w a n i e  t ey  k o lu m n y  i zaszło n i e w i e l k i e  z obu stron  
s t r z e l a n i e ,  k tóre  nie miało  żadny ch  w y p a d k ó w  
w a żn y ch ,  au ł  zaś został  przez  m ie sz ka ń có w  o p u ­
szczony.  1

D ru g a  kolumna,  poi? p r z e w o d n i c t w e m  pól  
k o w n ik a  E u k o w /u n a , z łożona z j edney roty j,ir 
sz y ch  i  35o k o za k ó w  z jednem dz ia łem k on hem,  
zdołała zachw ycić ,  u zrzódeł  L a l  y, na rzeczce K u -  
nisie auł z b ie g ły c h  Kabard  ińcó w X i ę c i a  K u  
czuje -Adż i -Girejewa  , j, po ź w ą w e m  z obu stron  
s t r z e la n iu ,  zu p e ł n ie  go zniszczyła : nieprzyja
c ie l  s t raci ł  16 ludz i  w zabi tych  i 126 jeńców  
obojey płci ;  nasza strata wy no s i  : d w ó c h  zabi tych 1 
ko zak ów ,  d w ó c h  ran ionych  i ośm takoż rau ion ych  I 
s z e r e g o w y c h  pó fku  N sw a g in s k ie g o .

T rze c ia  kolumna,  pod d o w ó d z t w e m  Jenera ł -  
Majora ^Jnlrópow a , przy  którey  zn ayd owa ł  się 
też J en er a ł  E m a n u e l , z łożona z 800 ludżi p i e c h o ­
ty,  5 5 o ko za k ó w,  3 dział  ko nn o- k o za ck ic h  i t y -»  
l u i  p ies zy ch ,  pmvinna  by ła napaśdź , u zrzódeł  f 
rzeczk i  Gzal'myk*, na au łv Bi s l en ie jew co 'v  i zbie Ł  
g ł y c h  Kabi ird iuców;  mi mo ws zys lk i e  pjrzedsięw zię- R 
te środki  do ukryc ia  przed nieprzyjac ielem poru  
3zenia,  C z e r k ie / o w i e  potrafi l i  przeniknąć nasz zs-  
miar* P i e r w s z y  »uł  B i ś l e n i e j e w s k i ,  n a zy w an y  A-  
tażukińsk im,  znaleziono opuszczonym przez m ie sz ­
k a ń c ó w ,  mając w sobie dw óch  ty lko  ludzi ,  k t ó r z y  j 
niezdołal i  u k r y ć  się, i zestali  zabrani  yv n iev \o !a - * 
w zi ę t o  takoż 25o szluk bydła rogatego.  P r z y  tein 
zachodzi ło  strzelanie ze zgrornadzonemi t łu m n ie  B i -  jb 
s leniejewcarni  , w czasie k t ó r e g o ‘z e b i ty  b y ł  u nas li 
1 kozak,  a drugi  raniony.

D.  16, trzecia kolumna przybyła  do a u łó w  Biśle  
n ie j ew c o w  , na p r a w y m  b r /e gu  J-aby,  roz łożonych
n a pr ze c iw  góry  A c h m e t ,  i spotkana była przez w ła d ­
c ó w  j s tarszyny tego narodu , k tórzy  pros i l i  o 
przebaczen ie  i przyrzek l i  : w y k o n a ć  przys ięgę  na 
w ie r n e  poddaństwo N ayjaśnikyszemu C esauzowi  
dać za k ład ni ków  i po w r óc ić  w szys tk ich  jeńcóry' 
R o s s y y s k i c h ,  oraz w s z y s t k o ,  co b y ł o  przez n ich  
zagrabione w n asz yc h  gra nicach .

P  B K S Y A.
T a b r is .  Dnia l islopadti,  na a u dy e nc y i  , 

rezyd ując y  tu P o se ł  R o s s y y s k i  douios ł  X i ę c i u  A b-
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basow i M irz ie  ó wzięcłn V f'a r 'n y , i o szczęśliw era 

J j p r zyby c in  C e s a r z a  J k g  m o ś c i  <1° «S‘. P e te rsb u rg a . 
Uwiadom ieni?  to p r z y j ę t e  było przez J k g  o W y ­
s o k o ś ć  z n a v ź y w szem uczuc iem.  D n i a  2 6  Cesar-  

ko Ilossyyski  Minis te r ,  U iz ędn ic y  poselstwa i p o d ­
dani nasi,  po większey części Ormia nie ,  zebra l i  się 
do tu te j sz ego  kościoła Ormiańskiego ,  gdzie zanie­
sione było do Boga jednomyślne podziękowanie za 
św ie tn e  z w y c i ę s t w a ,  da ro wane  przezeń orężowi  
Rośsy yskiemu, wśród odgłosów dzwonów, k tó re  n i ­
gdy m e  łają sir słyszeć w kra ju  muzu łm ań sk im .  Z 
kościoła wszyscy byli  zaproszeni  do dom u Posła 
naszego na obiad.

W i e c z o r e m  ka ra w an seray g ruz yysk i  b y ł  
] o śvn«co o \ ;  "gnie sztuczne i wys t r za ły  ręczne,  po- 

ł iu g  obycza ju  w s, hoifniego, t r w a ł y  do późna w  
nocy: dz iwnie  by ło  widzieć,  jak kupcy  Osmańscy,  

k t ó r y c h  w i e l u ' b y ł o  da w ni ey  J a n c z a r a m i ,  p rzy-  
łąci .yh się do grom ady dla dzielenia tey radości .

Nas tępnego  dnia Abbas  M i r z a ,  chcąc przez 
’uroczys ty  obchod okazać uczucia sw oje i uczęśnic- 
two,  jakie ma w tern wszys tk iem? co się odnosi do 
s ła w y  N a s z e g o  M o n a r c h y ,  zapros i ł  przez B eg le r  
Beja, 'Posła i Ur zędn ik ów  póse ls twa  na obiad,  wszy­
scy zebral i  się o godzinie 6 tey  z południa,  w sali 

lir, w i e l k i m  gustem przyozdobioney i w spaniale o- 
*t’świeconey .  R y c h ło  uk az a ł  się sam Następca  T ro -  

Jnu Persk iego .  J a k  ty l ko  us iedl i  do stołu,  (jały się 
' słyszeć wys t r za ły  dz ia łowe.  Po  obiedzie n a s t ą ­
p i ł y  wesołości  i w ido wiska  w sposobie oryenta lnynj .  
W i e c z ó r  zakończył  się w sp a n ia ły m  f a j e r w e r ­
kiem.  (6?. 2').

K r ó i e w s t w o  P o l s k i e .
n»-- 1 1 ą rs za w a  d n ia  ip  s ty c zn ia .

.TW. H r a b i a  J e lsk i Radca  stanu, Pt-ezes Ban-* 
ffiku Polskiego ,  w ró c i ł  z B e r l in a  i  D re zn a .

Za 100 zł. w listach za s ta wnych  żądają ,zł. 
ś-85 gr .  10, dają zł. 85 gr .  5. {z K u r . W a r ) .

A  e  o  t  u .
\  L d n d y n  d n ia  26  g ru d n ia .

( Jo u rn a l  de  S t .  P e te r s h o u rg ) .
Gazety nasze zawierają  list nas tępujący,  p i sany  

przez Xięc ia  W  e /ling toną  do Dra  C u rtis , p r y  masa 
ka to l ick iego  w I r l a u d y i ,  pod dniem 11 grudn ia :  

M o śc iw y  Panie ,  odebra łem list VYPana dnia 4 
b .  tn. i mogę zapewnić ,  ze W Pan  oddajesz mi s p r a -  

i  w iedli  wość , . ufając szczeremu m em u życzeniu ;  
zrcgulowar iia  ostatecznie s p ra w y  K a t o l i k ó w  r z y m ­
skich-, co przyczynia jąc  się do dobra  kra ju,  b y ł o ­
by r ów nie ż  korzys tne m dla każdego. Ale  w y z n a ­
ję , ze nie widzę  na ym ni e js zeg o  podobieńs twa  , 

by śm y  k ied y  do tego przyszli .  D uc h  s t ro n n ic tw a  
tak się wmiesza ł  do roztrząsania tey kwes ty i ,  a 
taka gw ał to w no ść  panuje  we wszys tk ich  r o z p r a ­
w a c h ,  jey tycz ących  s i ę ,  i i  niepodobna  się spo- 
dziewsć ,  aby k iedy  wzięta by ła  pod rozwagę s po ­
k o j n i e  i bezst ronnie .  G d y b y  można zos tawić  ją 
w zapomnieniu  przez czas kró tk i ,  » czas ten o b ró ­
cić na zgłębien ie  t rudnośc i  pod wsze lk iemi  wzg lę­
dami (bo te t rudnośc i  n a d e r  są ważne) nie ro z p a ­
c z a ł b y m  o zna lezien iu zadosyć czyniącego ś r o d ­
ka. Zostaję i t. d.  «•

—  D n ia  2 s ty c z n ia  —
(* G a z e ty  W a r« z a w » k ie y ).

W  za m ku  W i n d s o r s k i m , da ny  będz ie  ba l  
dziec inny  dla rnłodey K r ó l o w e y  Por tug a l sk iey .

Na zg romadzeniu  to w arz ys tw a  Ka to l ick iego ,  
odp raw io n em  w świę to Bożego Narodzenia ,  uczy-  

loi ł  Pa n  (P C o n n e l  oświadczenie ,  k tóre się pOwsze- 
jchnie  nie podobaało,  aby  w y d a tk i  na podróże  je- 
fgo do L o n d y n u , i ną pobyt  tamże,  b y ł y  zaspoko- 
J jone  ze z b ie r a n y c h  sk ładek .  Pan C o p p in g er  po- 

SS wsta ł  p rzec iw te m u  wnioskowi ,  i u ż y c i e , sk ładek  
jna cel  podobny nazwa ł  próznem m a r n o t r a w s t w e m  
Ipieniądzy  d a n y c h  przez ubog ich  ludzi .

F  r  a  n  c  y  A.
P a j y i  d n ia  4 s ty c zn ia . '

( i  G a z e ty  W a r s z e w s k i f / f ) .
W  dzień Nowego i l c k u  p r z y y m o w a ł  K r ó l

J tnć  powinszowania od rodz iny swojey.  Po mszy 
ś. Pos ło wie  zagran iczn i  zos ld i  w t y m / e  celu w pro .-1 
wadzeni  do M o n a r c h y  i członków dostoyney r o ­
dz iny jego. Przede roszą ś. przy jął Kró l  J m ć  w sa­
li  t ro u o w e y  sk ł ad an y  hołd P a r ó w  i D e p u t o w a ­
nych ,  o raz  członków Ra dy Stanu.  Około godzi  
uy  i i t e y  uda ł  się M o n a r c h a  do sali pokoju,  gdzie|  
»naydovvał'a się r.-.da mieysk.;  pod p rzew od ni c twe m j 
P re fe k ta  H r a b ie g o  Chabrol. Na p rzem ow ę jego! 
odpow iedz ia ł  K r ó l :  „ Z  jednakową zawsze r a ­
dością p r z y j m u j ę  w y n u rz a n e  uczucia mojego d o ­
brego  miasta P a r y  Ha i władz  jego. T a k  jest, Mo ­
ści Pano wie ,  jeżeli F r a n c y *  jest konlenta  zus iłosl  
wsń  m - i ch  dla jey szczęścia i s ławy,  użycza .mil 
Ró g przez to naypięknieyszey  nagrody ,  j akiey na I 
ty m świśc ie  oczekiwać  mogę.  l n n e y  nie żądam. j 
S t a r a m  się na nią zasłużyć przez  wszystko ,  co ode- 
n m ie  zależy,  i spodz iewam się dowieść Aviernymj 
ni " im  poddanym,  jak wdzięczny jestem za p r z y ­
wiązanie,  k tóre  tak dla mnie,  jak dla rodziny mo- 
jey okazują.  Mias to  P a r y ż  mole  szczególuiey po-l  
legać na mojey t rosk l iwośc i .  M o cn o  rozrzewuio  J 
ny zostałem uczuc iami  jego w  dz ień wjazdu mego;! 
nigdy ooe nie wygasną  w  se r cu  mojem.”  S ł ow a te j  
pov\ i ed . iane  z czułością p r a w d z i w i e  oycowską ,!  
p rzy ję to  z jednomyś lnym ok rz yki em :  N ie c h  Ł y je ! |

s źc h m e d  B e y , G u b e r n a t o r  t w ie rd z  w M e s s e - l  
ni i ,  uda się w k r ó t c e  na p o w r ó t  do A le x a n d r y i  z |  
M a r s y li i ,  gdzie się t e raz  zn^yduje.  Cz te ry  konie!  
A rabsk ie ,  k tó re  I b r a h im  Basza da ł  w po da ru n - I  
ku  J e n e r a ł o m  F r a n e u z k i m ,  » z k t ó r y c h  jednego? 
dostał  J e n e r a ł  M a iso n , o d by ły  już k w a r a n t a n n ę ,  i |  
Codzień bywają  prz ep ro wadza ne  w M a r s y li i .  L is t !  
p r y  w atn y  z K o r /u  donosi,  iż Pos łowie  M o c a r s tw !  
sp rz y m ie rz o n y c h  zamyślal i  dnia 18 g r u d n i a  odda-1 
l ić się z P o ro ś . Mają  p o p ł y n ą ć  n a y p ie r w ie y  doi  
M a l t y , i tam odbyć  k w a r a n ta n n ę ,  a po tćm doiYe-j  
a u o lu , gdzie przez zimę bawić  pos tanowi l i .

L is t  ze S ta m b u łu  pod d. 29 l i s topada ,  umie- j  
szczony w  jednym z tu teyszych  D z i e n n i k ó w ,  do-J 
nosi,  iż oświadczenia Suł tana ,  jeśli są prawdziwe, !  
nie czynią i^adjiei pokoju.  M i a ł  on n aw e t  żądać,! 
aby  I b r ą h i tn Basza uda ł  się z wbyskiem Eg ip sk ió mj  
nad D u n a y .  W reszcie rząd  T u r e c k i  m ia ł  w r ó  
c ić  do ilavvniey8zego swego sys lematu zabierania m a ­
jątków p r y w a t n y c h  ns skarb,  i Niżam Czedid (no- j 
we  urządzenie  woyska)  znayduje  m o c n y c h  p r z e ­
c i w n ik ó w .

W y n a g r o d z e n i a  p r zyznane  E m ig r a n to m ,  wy-  j 
noszą do dnia 2 h. ro. y i a  mi l iony 141,007 f r a n - j  
kó w  kapi ta łu ,  od k tórego  p rz yp ada  22 mi l io nów j  
2G4,4 i7 f r a n k ó w  wieczystey  prowizy i .  K o m  mis-1 
sya l i k w i d a c y j n a  w yda ła  już swoję decyzyą  wzglę­
dem 2 t , i 5 5  próśb  podany ch  w  tey tnierze .

Zjecha ło  tń  juz 80 członkowi Izby  D e p u t o ­
w an y c h .  Na po cz ą tk o w y ch  pos iedzeniach tego-! 
rocz nych  p r e z y d o w a ć  będzie P a n  L e fe v r e  G in ea u Ą  
j ako  naystarszy wiekiem.

W  r o k u  zeszłym u m a r ło  9 P a r ó w  i t y l u l l  
D e p u t o w a n y c h .  P i e r w s z y m i  byli  H ra bi ów  re: D e-! 
seze , A b r ie l , R u ty ,  Xiąźę ta  de R iv ie re  i S t  A ig n a n Ą  
M a r g r a b i a  D e s s o lle s , Marsza łek  L a u r i s to n , de) 
G a s s e n d i  i L a v a u g u y o n \  d ru g im i  z»ś : G ra n o u x A  
d u  L y o n , J o b e z , M a la r tic , T ro u ch u n , A ridreossyA  
B r y a s t  de C h a m p io n n ie re , i L e c le r c  de B e a u lie u .)

M ło d y  Xiążę  M o ntebe llo , oraz P ano w ie  B r e s - t  
son  i T e r n a u x ,  w n u k  -znanego Deputowanego F r a n -  
guzkiego,  k tórzy-zamyśl"ją zwiedzić  wszystkie  k r a ­
je p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i e ,  mają  także zamiar;* 
w yd o b y ć  Pana  B o m p la n d  z r ą k  dćktoya  F ta n c ia .

Z n a n y  au tor  wie lu  k o m e d y y  P ic a r d ,  j akor i- ;  
czy ł  n ió daw no  życie w tu leyszey stol icy,  mając 
n ie  spe łna lat  (?o Nie zos tawił  żadnego po sobie 
ma ją tku .  Córka  jego, nie mająca jeszcze lal 10, po­
leconą  będzie łas  :e M o n a r c h y ,  k t ó r y  zawsze ce­
n i ł  t a lenta  nieboszczyka.

W  ro k u  1827 wys tawiono  na tu te y sz y ch  te 
a t r ach  192 sz tuk n o w y c h ,  a w r o k u  1828 ty lko!  
j 65, to jest, 3 na tea trze opery ,  2 na tea trze W ł o - s  
sk im,  12 na T h e a tre  P r a n ę a is ,  8 na tea t rze  opery*  
komiczney ,  16 na tea t rze  O deon, i 3 na T h e a tr e  d e  
M a d a m e ,  23 na tea trze  V a u d e v ille ,  23 na T h e a t r e \ 
des JSouveautes, 24 na teat rze  V a r ie te s , n  na  te a - j



\p ,qu t

'.< i e  u  i t eatrle  sjm bigu  Comique,j 11 na K dzin poźniey ,  niże l i  z w y c z a j n i e : p r z y c z y n ą  tego  
P o r t  S t. M ai lin , i H u a Cirque Oli/n- ma b yd ź  bunt  w  E lvas , k tóry dot,jd nie jest przy ­

t łum iony .  .Listy z Badujos  z a p e w n i a j ą , iż kon-  
—  Dnia 5  —  s ty tucy  oniści  w  Eli as posiadają warów nie Graca

Odebrane od Jenera ła  M aison  l i s ty  zawiera-  zkąd zagrażają miastu i Mignelistom'.  llox»re*M ’ 
ją, iż w ie lu  na cze ln ików Grecy  i zachodniey ,  w sp i e -  dor w Elvas  w y sz e d ł  wraz z Municvpalt tuseih do  
ra ny ch  przez woysko  Jenera ła  Church. i n iektó-  miasta C arnpom ayor , od le g ł e go  o trzy mile" od 

i r» oddziały X ię c ia  Ip s j  lanfego, podnios ło  broń,  rmeysca,  k tórędy  goniec  przejeżdżał .
■ uderzając na stanowiska T u r k ó w .  R e szy d  Basza K a p i t a n o w ie  jenerała* A n d a l u z j i  t Es tr em *-

w y r u s z y ł  ku A rc ie  na czele 4ooo ludzi; l ecz  ode-  d u r y ,  o trzymal i  rozkaz osadzenia gran icy  P o r t u  
brawszy rozkaz stawienia  się w Stam bule , udał się ga i sk iey ,  przytykającey  do t y c h  p r J w i n c y i caiea.  

natychmias t ,  p o l ec iw sz y  T u r k o m  w t y c h  pro-  w o y sk ie m ,  jakie ty lk o  zostaje pod i ch  rozporządzę  
: y » c h , ahy po łą cz y l i  w sz ys tk ie  s i ły  dla od-  n iem.  W  skutek tego, brzeg!  rzeki  C a ra  i c a ł i

tam
w in c
parcia nieprzyjaciela.

M onitor  m te y sz y  umies'cit z Dz iennika P r e -  
curseur de E yon  następujący list z Talonu  pod  

 ̂ dn iem 27 grudnia': „ W e d ł u g  ostatnich doniesień
z M or e i ,  f regata Dido  stała przed P a tra s .  Jeden  
z żo ł n ierzy  tnofskich  tey f re ga ty  wyraża  w  l i ście  
sw oim ,  iż miasto P a tr a s  oddano Grek om,  którzy  
zeszli  z gór dla zajęcia na p ow ró t  d a w n y c h  s w o -  

* ic h  mieszkań .  Nieszczęś l iwi/  ci ludzie,  k tórzy z 
w y t r w a ło ś c i ą  godną d a w n y c h  czasów,  znosil i  n i e ­
s ły c h a n e  c ierpienia ,  poWitkli  z  radością swoje do­
my.  W k r ó t c e  oczyszczono miasto z p lugas twa ,  k tó ­
re  T u r c y  tam zostawi l i .  G r e c y  są podz ieleni  na 
dwa stronnic twa;  jedno cieszy s ię  z pobytu  F r a n ­
cu zów ,  k tó r y ch  u w a ż a  za oswobodz ic ie l i ,  i konten-  
te jest z us tan ow ione go  rządu; drug ie  zaś, sprzyja­
jące r e p u b l i k an iz m o w i ,  obawia  się wpr ow adz eni a  
sam ow ład neg o  rządu.  Bez bytnośc i  w o y sk a  Frau -

-  . o -------  C aya  1 ca ły
l e w y  brzeg  U uadiany  od V alen cia  de A lc a n ta ra  
aż uo O liv e n y ,  wynoszące  dwadzieśc ia mij  wzdłuż ,  
riajeżoue są bagnetami h i szpańsk ieto i ,  w  ce lu  za- 
pevVue zastraszenia ko nst y tu eyo ni s t ów  w R ivas.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia iy  grudnia.

(* O . i io ty  W a r sz a w 3 k ie y ) .
Od ki lku  dni  rozchodzi  s ię  p ow sz ec h n ie  p o ­

g łoska  o śmierc i  Don M iguela , a dziś zdaje się na 
bierać  m eja kie y  pewnośc i .  D w i e  następujące o- 
kol icznośc i  wnos ić  każą, iż, jeśli Don M ig u el  nie  
umarł ,  musi  bydż przy na ym nie y  bardzo n ie b e z p ie ­
cznie  ch or ym .  Pan Gnstel-B ranco, P ó ł k o w n i k  i g o  
pó łk u  jazdy . i  Szainhe l in ,  udaw ał  się przez ki lka  
nut 5 lub 6 razy do Don M iguela , dla udzielenia  
mu rzeczy  nad*r w a żn yc h ,  nie inógł  j ednak z nim 
się widz ieć .  Baron  (Juintella , k lo r y  z w v k l e  w

rech c h o r y c h  o f f i c er ów ,  k tórzy  przyb yl i  z N aw a- 
rynu, tudzież K o n s u l  nasz w Rhodt& z synem s w o ­
im. K o r w e t a  K ornelia  zaw in ę ł a  z Tunelu  do tu-  
t eyszego portu.”

H i s z p a n i a .
M a d r y t dnia 24  grudnia .

(s  G a z e t y  W a r e z a w i k i e y ) .

T  U R C Y A. 
i Stam buł d. 18 grudnia .

( *  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
Dn ia  i 3 b. m. uinarł  tu po k r ó t k ie y  c h o r o ­

b ie  w  roku" życia sw eg o  H usn i R ei, k tóry pia 
s to w ał  w sz y - t k i e  p ra w ie  urzędy w Minis teryurn ,  
a w końcu przydany  b y ł  Reis  F f f e n d e m u  do nara­
dy  w  na yw aż ni ey sz yc h  interessacl i  k ra j o w y c h .
7 .  a l a n i n  l O l t A  m  I a ł o  n n o n e i m o r A  W  i I r  U l t i t l i n  r/  ,1 -  KRada Minis tyów naradzała się dnia i 6  nad Zdanie jego m ia ło  p rze w ag ę  w D y w a n i e / , Zdaje  

środkami  , jakich uż yć  wypad a  z p o w o d u  rozru s ię ,  iż żal  po utracie naystarszego syna przyśpśe -  
c b ó w  w y b u c h ł y c h  na n ow o w Katalon i i .  Hrabia  sz y ł  śm ier ć  jego; zos tawi ł  d w ó c h  m łod sz yc h  s yn ó w  
E sp a n a  w z y w a n y  b y ł  do K r ó la  i odebra ł  roz-  i  znaczny  majątek.  E s s a a d - E f f e n d i , dotychczaso-  
kaz udania się natychmias t  do 11 a len cyi • al- w y  Te f te rd ar  obozu,  objął  po nim urząd Mu ka ta-  
b o w i e m  bandy burzycie l i  pokazują się w znacz- Nas ir i ,  cz y l i  jeneralnego in tendenta  dzierżaw kra  
ney l iczbie w bl izkośoi  te«o miasta,  tudzież w o- jo w y c h .
k o l c a c h  B a r c e l /o n y .  VV tem ostatniem mieście ,  a- N ie  odebrano tu św i e ż y c h  wiadomośc i ,  ani
resz towauo  5 osób,  a między temi:  re t re t ow ego  pół-  od w oy sk a  w B u l g a r y i , ani z A r c h ip e l a g u .  Od 
kow.nika Don M anuel L opez G avrz, i d ' ó c h w ł a -  k i l k u  ,dni p an o w a ły  takie  burze na m o r z u ,  iż 
sc ic i e l i  o sk arż ony ch  o pomaganie b un to w n ik o m  w sze lk i  zw ią z ek  b y ł  u trudniony .  (
w tem mieśc ie .  Odebrano od n ic h  istotnie l i s ty  W e d ł u g  doni es ie ń  ze S m y r n y  za w in ą ł  tam
w y k r y w a ją c e  w ie l k ie  rozgałęzienie sp i sku.  B y d ź  dnia 20 l istopada okrę t  l i n io w y francuzki  leC on  
m o ż e ,  iz skut k iem  tego  o d k r y c i a ,  w i e l e  osób z querant, z V i c e - A d m ir a łe m  de Iligny. Dnia 2 gru-  
h a rce l/o n y , i k i lka z U  a len cyi 1 M ą d ry  tui usi- dnia w r ó c i ł  do S m y rn y , Kato l i ck i  A r c y - B i s k n p  
łuje  opuśc ić  Hiszpanią .  N i e k t ó r e  oddz ia ły  w o y -  S m yr ne ńs k i  C ardelti, na brygu wojennym,  francuz-  
ska dostały rozkaz,  aby b y ł y  w  po go to w iu  do po- k im le C u rieu x , po przeszło la s t o m ie s i ęc zn ey  nie- 
c h o d u  za p ier wsze m ozn aymieniem,  k tóre  beż wą t -  bytności .  K o r w e t a  aus tryacka A d r ia  i bryg  wo -  
pienia w k r ó t c e  nastąpi.  j enny  aus tryacki  V en ete , p o p ł y n ę ł y  dnia i  gru-

Za p ew n ia j ą ,  że Infant  Don Carlos zamierza dnia ze s tanowiska w L e w a n c ie ,  ce lem  w zm o cn ie -  
odby ć podróż do n iektóry eh  prow i ricyy K r ó le s t w a ,  nia oddzi-. iu o k rę tó w  au s tr yackich ,  przeznaczonego  

Ostatni  g on ie c  z Lisbony  p r z y b y ł  ki lka go-  do krążenia p rz e c i w  korsarzom Maro kań skim .

cuzkiego ,  przysz łoby może do jawnego poróżnienia urodziny małżonki  swojey.daje w ie l ką  ufcztę, c h c i a ł  
między obu s tron nic twa mi .  K o n t r  A d m i r a ł  R osa- przekonać się o stanie zdrówia Don M iguela  n im-  
m el objął  d o w o d z t w o  eskadry  przed N a w a ry  nem , by uczyni ł  przysposobienia do'takow ey ucz ty .  Od-  
gdy  tymczasem A d m ir a ł  de liig n y  z n iezmordo-  po w ie d z i an o  m u ,  ahy ucztę swoję  w st rz ym a ł  je-i 
waną czynnośc ią  udaje s ię  to do P a tr a s  , to do szcza do 5o dni.
S m yrny;  wszędz ie  go wi dać .  Zdaje się , że w o y -  Od dnia onegdayszego rozchodz i  się m nós tw o
sko nasze osadzi w k r ó t c e  Kanetp, o k rę t y  A n g i e l -  od ezw,  zachę caj ący ch  d \  popierania s trony  Don
skie i F r a n c u / k i e  b l o ko w ać  będą to mieysce ,  a R e d r a ; przylepia ją  je na c i ura ch  w  Lizbonie  1
tyrn ce le m sprowadz i  się część wroyska A ng ie l sk ie -  exernplarze ich zuaydują się w ręku  w sz ys tk ic h
go z w y s p  Joń sk ich  oraz ki lka p ó łk ów  F ra n cu z-  p r a w ie  żo łnierzy .
k ich  7. Tulonu. Fregata A m p h ttr ite  krąży  p r z e d  Po nadeyśc iu tu ostatnich u r z ę d o w y c h  l istów
K a n d yą  dla u v a z a n ia  w s ze lk ic h  poruszeń turec -  z liio -J a n e iro , K r ó l o w a  w d o w a  ukazuje w ie l k ą  
kich.  W s z y s t k i e  najęte statki p r z e w o z o w e  zimy- n iespokoy  n o ś ć ; codzień o d b y w a  się rada gsbine-  
d uj ą s i ę  w p-.rcie tu i eyszym,  i czekają na ładunek ,  t o n u .  S ł y c h a ć ,  i i  Don P ed ró  napisał  nieprzyje-  
Oc zekujemy tu transportu  m u łó w ,  które mają bydź m n y  l ist  do K r ó i o w e y  w d o w y  i Don M iguela. 
s pro w adz one  do M or e i .  Na ok ręc ie  Juno jest cz te -

Poiwolono drukować. Z  polecenia JfV . Litewskiego IVojennego Gubernatora.
J n drzey  Bucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i  K aw aler,

w  D rukarni R edakcyi.
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O B L H B J I E H I E .  
i  MM I*E D ATO PCK A TO BocrmmamejiBHaro 

,SjoMa, omi) C. IlemepóyprcKar^p OneKyHCKaro Lob*' 
ina ciu.ih Binopuuuo o6b."' Aaernca: h h i o  bb ohomb 
npo^aemc/i cb ayicpionnaro iiyÓJLH' a o r o  mopra 3a- 
Jioaiennoe h npacponeHHoe HeABHiKHMoe iinitnie 
KojuieaicKaro CeKpemapa I'aBpHABi EropoBHua II- 
SaHOBHua, cocraoHipce MoruJieBCKoił I 'y^ePĤ H 
ni.iCK.aro RoBiina bb AepeBiiaxB: HcptcocHipe 5 6 , 
u  1'yAiit) 5g h moro 96 MyasecKa nojia ^yuib, jih- 
canHBiXB no peBHsia 1816 ro^a , cb po;KAeHHMMK 
11 o c a t .  peBH3in, co B c e io  1 r p il n a a .1 e ;k a u 1; e 10 kb hhmb 
3eMaeio, 11 bchkhmb na ohoh cmpoejiieinB; flJia ae­
ro Ha3iiaueHBi cpoxH mopraMB óyAyJitaro 1829 ro ­
Aa ćfieBpajiH Micapa nopBBifi i 2,BmopBiH i 4 Hnrpe- 
miii 19 hhc.ib. /Kejiaiomie KyiiHrnb łortnie cie, mo- 
ryniB ;iBjiflincn bb OneKyHCKifi CobBiiiu noKa3aH-
H B I X B  H K C . IB  B B  I E p H C y A C m B e H H O e B p e M . i l ,  H B H A t l H b
b b  o h o m b  n p o A a B a e M O M - y  H M l m i i o  o h h c b ,  y c j i a B i e ,  

11 ( J i o p iw y  x y n H e i i  K p e n o c n i u .
EKCiiCAumopB Ocmoaobckii.

1 Od Rady Opiekuńc/ey St. Petersburskiey Ce­
sarskiego Domu wychowania powtórnie ogła­
sza się', i! w niey przedaje się przez aukcyą, z pu­
blicznego ta rg u ,  oddany naewikcyą za ominienie 
terminu , nieruchomy majątek KLollegialnego Se­
kretarza Gabryela Jehorowicza Iwanowicza, po­
łożony w Mohilewskiey gubernii Ropyskiego ptu 
we wsiach: Cerkowiszcze 36 i  Rudnie 59, w ogóie 

g 5 pici męzkiey dusz, zapisanych do rewizyi i 3 i 6 r., 
z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do 
nich ziemią , i ivszelkiem na niey zabudowaniem, 
dla czego naznaczono terminy do targów następują­
cego 1829 roku lutego : jiszy 12, agi i 4, i  3ci 19. 
Życzący kupić takowy majątek zechcą przybyć 
do Rady Opiokuiiczcy W oznaczonych dniach w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w uiey przedającego się ma­
jątku inwentarz, warunki i ło.rmę przedażnego 
prawa. . Expedytor Osmołowski.

1 H M 11E PA T 0PC K A F0 Eocraiinaine.ii.Haro 
^joiia orni C. llemepóyprcKaro OneKyHCKaro Co- 
Btirna chmb o6i>HB.ineiiicn.: unio bb ohomb -npoAa- 
emca cb ayKpioiiuaro nyójLHUBaro in o p r n, 3 a j\ o żk e n h  o e 
u npoepoucHHoe uCABKiKiiMoe iiMiiHie IIoMlłHpiKa 
(Ji.iKmaro 11 on tiuo Baro M apiuaAa (JIombe K piiciuorjjo- 
poBa CBiHa Tty3I.IHBI, cocmoffiąec MoeiulcbckohI y- 
óepiii^EoraneBCKaro IIoBŁina,BB ee.rkBojioniHŁ abo- 
poBbixb 22,KpeciiibHHB ig5,bb AepeBirJ; Ojiemni io4, 
aBceroSai jviyatecxa nona AyuiB, niicaiiHBixB nope- 
BH3III1816 roAa, cb poiKAeHHŁrMM iiociB peBH3m, co 
uceio 11 p im a 41 e a: a in, e i o k ł  hiimi. aeiueio h bmkhmb 
na ohoh cfripoemeMB ; aah nero HasBanenbi cpoKit 
mopraMB Cyiymaro 1 8 2 9  roAa, Main Mi.cfipa itep- 
Bbiu 7, BinopBiii i 4 umpeiniu i6hhcab. JKejiaiomie 
Kyniimb iwl.nie cie,MorymB hbjliitiich b i.Onek.yhciciu 
C o s l i i n B  H 0 K a 3 a H H B i X 'b  h h c j i b  b b  u p a c y A c n i B e n H o e  
B p n m a ,  u  B H A 'b i i ib  b b  o h o m b  n p o A ^ B a e a i p a t y  w m B u i i o  
ohhcb, ycAOfiie 11 ibopaiy Kynueń Kpeuocnni,

S K c a e A H n i o p B  O c m o . i o b c k h .

1 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu, oddany na ewikcyą za ominienie 
terminu . nieruchomy majątek obywatela byłego 
Powiatowego Marszałka Tomasza K^ystofora sy­
na Puzyny, położony w Mohilewskiey gubernii Ro- 
haczewskiego ptu w majątku Bołotnie dwornych 
22, włos'cian 196, we wsi Olesznie \oi ,  w ogóle 021 
tnęzkicy płci dusz, zapisanych do rewizyi 1816 
roku z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką na­
leżącą do nich ziem ią, i wszelkiem na niey za­
budowaniem ; dla czego naznaczono terminy do 
targów następującego 1829 roku maia: 18ZY 7 > 
3g i ' i 4 , i 3c i i 6 ; życzący kupić takowy majątek 
zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­

n ych  term inach w czasie posiedzeń, i  widzieć w  
niey przedającego się majątku inwentarz, w arunk i  
i formę przedażnego p raw x.

E x p ed y to r  Osmołowski.

1 H M T I E P A T O P G R  \ T 0  B o c n m n a m e jiB H a r o  
Ą oM a, o i in .  C . ł le u ie p G y p r c K o r o  O neK yH C K aro C o b B -  
m a  c h m b  BinopHHHO o 6 B H B A nem cn: u m o  b b  ohoM b  
r ip o g a e in c H  c b  ayrK pioH H aro nyÓ AH H Hafo n io p r a  3aA0-r 
x ieH H oe h  n p o c p o u e H H o e  neABHZRHMoe H M iH ie  H a -  
ABopHaro CoBlimHHKa HnKOJian MBaHOBHua BjiaAH- 
M wpoBa c o cr n o H in e e  M o rH J ieB c x o fi P y ó e p H m  E t -  
JiHii,Karo I lo B B m a  b b c c -a Ł  RepH O M B 55 M y a iecK a  
n o u a  A ym B  nncaH U B iX B  n o  7  p e m is iu ,  o b  p o n tg eH -  
HbiMH n o c j iB  pe,BH3iH, c o  B c e io  n p H H a A A ea a m ere  k b  
Him-b seMACH), 11 b c h k h m b  Ha o h o h  cmpoeHieMB; A ^tti 
n e r o  H a3nau eH i,i cpoK H  m op raM B  ó y A y n ja r o  1829 
roA a ^eB p aA H  M ic a i ta  n e p B B iS  1 2 , B m opB iH  i 4 ,  n  
m p e m iS  19 h h c j lb .  R v e .ia io ip ie  K y n n m B  HMBme- 
c i e ,  M o ry m B  HBABtmcH b b  O n ex y H C K ifi C o B im B n o -  
x a a a n H b ix B  h h c a b  b b  n p H cy A cm B eH H o e BpeM H  ,  a  
BHA'Iimb b b  o h o m b  npogaB aeM O M y h m B h Iio  ,  o j i h c l ,  
y c a o B ie ,  h  (J o p M y  K jT in efi K p e n o o m n .

DxcneAHinopB O c m o j io b c x h -

1 Od Rady O piekuńczey St. P e tersbu rsk iey  C e -  
sa  r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem pow tórn ie  
ogłasza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu ­
blicznego targu,oddany na ew ikcyą za ominienie 
term inu nieruchomy majątek R adcy D w oru  M i­
kołaja Iwanowicza W ład im irow a , położony w M o­
hilewskiey gubernii Belickiego pow iatu  w  mająt­
ku Czernym 55 płci męzkiey dusz, zapisanych do 
7 r e w iz y i , zi urodzonemif po rew izyi,  ze wszel­
ką  należącą do n ich  ziemią, iwszelkiem na niey za­
budowaniem) do czego naznaczono term iny  do t a r ­
gów, następującego 1829 rojsu w  miesiącu lutym: 
iszy 12, 2gi i 4 , i 3ci 19. Życzący kup ić  ten m a­
jątek zechcą przybyć do R ady Opiekuńczey pomie- 
nionych dni w czasie posiedzeń, i widzieć w n iey  
przedającego się majątku inw entarz , w arunk i  i fo r ­
mę przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

1 I łM IIE P A T O P C K .A rO  BocniimaracjiBHaro 
4 o M a , 0111B C . l I e n i e p ó y p r c K a r o  O n e x y H C K a r o  C o b B -  
n i a  c h m b  o Ó B H B jin e m c H : u m o  b b  o h o m b  n p o A a e n i c a  
c b  a y K ią io H H a ro  n y S j u p m a r o  m o p r a ,  3a x o * e H H o e  u  
n p o c p o u e H H o e  H eA B H iK H M oe H M ik n ie  I I o M B i q H K a 0 3 B  
R k c o b b  E e p a p A a  C m e n a H O B a  c w H a  E i.iK O B C K .a ro , c o -  
c m o H u t e e  M o rH J ie B C K O H  P y S e p H u i  P o r a u e B C K a r o  
f l o B B m a  c e A B ią a  C m a p o c e A f i a  A u o p o B B iX B  H3B 35—  
29, b b  A e p e B H B  C t i p o K t .  H3B 176—100, M a c m e p o B o f i  
C a o ó o a b i  H33) 21—14 h  ^ o S p H U H  7, h  m o r o  15 o  M y a te c K a  
u o a a  A y u iB ,n H c a H H B ix B  n o  p e B H 3i n  1816 r o A a ,  c b  p o -  
;KAen H Ł IM H  n o c A t  p e B H 3i n ,  c o  B c e io  i ip u n a g A C iR a in e io  
k b  h h m b  3 e M J ie io ,u  CBBKMAiB H a o H o f i c m p o e H ie M B jA ^ t r  
n e r o  H a3Ha*HCHBi e p o k a  m o p r a M B  S y A y r g a r o  1829 r o ­
A a M a in  M i c i i n a  n c p B M H  7 ,  B m o p b m  i 4 h  m p e -  
m i i t  16 h h c a b .  R v e a a x o m i e  K y n u m Ł  H M iH ie  c i e  ,  
M o r y m B  i iB A a m c u  b b  O n e x y H C K i i i  C o B i m B  n o x a -  
3aH H B IX B  HHCAB BB npH C yA C m B C H H O e B p e M H , II B H -
A eim . b b  o h o m b  n p o A a B a e M O M y  H a il iH iio  o n n c b  y -  
C A O B ie , H ( j io p M y  Kyn-ieu K p e n o c n i H .

3 KcneAHmopB OcMOAOsęKH*

i Rada Opiekuńcza St. Eetersbprska C e s a r s k i e g o  
Domu w ychow ania ninieyszem pow tórn ie ogłasza: 
iż w niey przedaje się przez aukcyą z publiczne­
go ta rg a  oddany na ew ikcyą za ominienie te rm i­
nu, nieruchom y majątek obywatela z Jaksów G e­
ra rda  Stefana syn Bykowskiego, położony w M ohi­
lewskiey gubernii w Rohaczewskitn pcie w majątku 
Slai osielja dworny cli ze 53—29, we wsiach: Sy roka ze 
176— 100, M aystrow ey słobody ze 21— 14, D obry- 
czy 7, w ogóle i 5o dusz płci męzkiey, zapisanych 
do rewizyi 1816 r., z urodzonemi po rewyizyi, zu 
wszelką należącą do n ich  ziemią, i wszelkiem na



niey zabudowaniem;  dla czego naznaczono t e rm i ­
ny  do targów następującego 1829 r. maja m ' y  7, 
2gi i 4 , i 3ci 16; życzący kupić ten majątek,  ze­
chcą  przybyć do Rady Opiekuńczey vv oznaczo­
nych  dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz,  warunki  i fo r ­
mę przedaźnego prawa.

E x p ed y lo r  Osmołowski.

1 HMIIEPATOPCKArO Bocmima- 
meaBHaro /3,o.Ma MoekoBcitiii Oneityiiciuii 
CoBiirnb cHMb oGbflBJtaemB, anto Bb o h o m ł  
Gy^enrb npo^aBarnbCH e t  aitpioHHaT.ó raop- 
ra 3ajio>KeHHoe u npocpoaeHHoe hcabujkii- 
Moe im im e  IIoMijuptKa Hraainiu Miixaii- 
AOBa cbina BoGpHKa, cocrnoimj,ee MórujieB- 
citoń TyGepHiii, KjuiMCBHpKaro rioB'hnia,B'b 
flepeBHH IIoatapR 2 4 Ay1111* MyncecKa nojta; 
KomopoMy HMituio mopra Ha3HaHaiomcH 
Gbimt: nepBbiń 4 , Bmopbiń 7 u mpemiii i 1 
HHCJib Mapma Macana 1829 roAa; noaeMy 
jKeAaiomie Kyiwmb h  GaaroBOJimTib /iBiirrib- 
c h  B b O n e K y H C K i i ł  G ó B i m b  B b H a 3Ha Het iH bie  
m opra, b ł  lomb ’iticoBb no ympawb, 110$- 
nncbiBambCH » e  kb mopraiub e>K.eAneBHO , 
HCKjnonaB: npa3AHHHHbie flmi. /l,eKa6pa 29 
ąhh, 1828 roAa.

S K c n e A H m o p b  C m p a m m i K O B b .
S K c n e A i t m o p a  n o M o i t p i H K b  IIo iv iepaH - 

ięeBb.

1 Rada Opiekuńcza Moskiewska C e s a r s k i e g o  
Domu wychowania ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się przedawać przez akcyą z publicznego t a r ­
gu oddany na ewikcyą,  za otninieniem terminu,  n i e ­
rucho my majątek oby watela Ignacego Michała sy­
na  Bobrika , położony w Mohi lewskięy guhernii  
w  K l imow ickim powiecie, we wsi 1’ozary i i  dusz 
płci- męzkiey;  na kupienie  tego majątku nazna­
czają się targi; iszy 4> 2gi 7 i 3ci 11 rnarca 1829 
r.;  zatem życzący kupić  zechcą przybydź do Rady 
Opiekuńczey na naznaczone targi na godzinę lotą 
zrana; zapisywać się zaś do targów każdodziennie* 
oprócz dni świątecznych.  Dnia 29 grudnia 1828 r.

E x p ed y  tor Slrasznikow.
Ex pedylora  Pomocnik Pomerańcew.

1 HM IIEPATOPCKArO Bocimma- 
meAbHaro g^oMa MockobckuI OneityHOKitl 
€oBł>mb ciiMb oGbHBJUienib, mno bi> o h o m ł  
6yAemb npoAaBanu.cn cb ayitRiOHHaro 
m opra sajtoiKemioe h  npocponeHHoe h c -  
ABHMHMOe HM'liHie IIOJVKOBHHIAbI BapBapbi 
AaeKcfeeBoii flońtepn KysMiinoii KapaBae- 
Boft, cocm om pee M h h c k o jT i  TyGepHiw, Bo- 
pacoBCKaro y Ł 3Aa, BbAepeBitnxb cb abo- 
paMH, H36mu,e H3b 81— -19, MiicmR 58 , 
BapAo.wiaaxb 5o, MamecoB-Ł 81, lOpiiaoBA 
55 , Iloirfe 34 , -/ly6emixb 1 6 ,  CaKonmiaxb 
H3b 102— 17 ,3 a6 p o A Ł C  57,i rcABCAtiuivk 7 11 
Kpyivteb 6 , 1 1  moro 54o Ay^b MytKecna 
noaaj itomopoMy h w Ł h i i o  moprn naanayia- 
łomcH Gbimb*. nepBBiii 4 , Binopbiii 7 11 m pe- 
m iń 11 HHCAb niapma i\rbcBii,a 1829 roaa; 
noH oiy  >Ke.iaioiu,ic KyiRmtb h GaaroBoaamb 
HBHmbcii Bb OneKyHCKiń CoBtnib Bb na- 
3HaaeHHbie moprn, Bb lornb naeoEb no y -  
mpaMb, liOAnncbi BaiuŁea ate itb mopraMb

eHteAHeBHO, HCK.noaaa npa3a h i i b h l i c  41 nr. 
/^eitaGpa 29 a h h . 1828 roAa.

BKcneAinnopb CmpammiKOBb. 
SKcneAnmopa ITojMOiiJ,miKb Iloiuepan- 

peBb.

x Rada Opiekuńcza Moskiewska C e sa b sk iB g o  Do­
mu wychowauia ninieyszem, ogłasza iż w n i e y b ę -  
d / ies ię przedawać przezaukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Pó łkowmkow ey Barbary  Alexie jeu  ey cór­
ki Kuzminey Karawajewey,  położony w Mińskiey 
guberńi i ,  Borysowskiego Ptui  we wsiach z d y m a ­
mi, Izbiszcze z 81— tg, Czysto 58, Warol iczach 3o, 
Milesowie 81, Juryłc>wie35, Ponie 34, Lubieniach 
16, Sakowiczach ze 102— 17, Zabrodzie A7. Nie­
dźwiednicy 7, K ru h le  6, w ogóle 34o dusz pici  męz­
kiey; na kupienie teg > majątku naznaczają się targi:  
iszy 4 . 2gi 7, i 3ci 11 marca 1829 r o k u ;  zatem 
życzący kupić  zechcą przybydź do Bady Opie- 
kuńczey na naznaczone targi na godzinę lotą zra­
na; zapisywać się zaś do targów każdodziennie o- 
prócz dni  świątecznych. Dnia 29 grudnia 1828 r.

E x p e d y t o r  S t r a s z n ik o w .
Pomocnik  ExpedyLora Pomerańcew.

1 L i t e w s k o - W i le ń s k a  M ag is t ra tu ra  P o w -  
szechuey Upieki  ninieyszem ogłasza,  iż w niey b ę ­
dzie się p rz ed aw a ć  przez a u k c y ą  z publ icznego 
ta rgu  o d d a n y  na ew ikcyą za oniinienieui t e r m i ­
nu,  n ie ru chom y m ają tek  Bol idauowo z m ias te ­
czkiem Bolidanowem i zaśc iankami  D a n k n ie w i -  
cze,  Dics iatuiki  i Bagate lką ,  o b y w a te lk i  M ar sz a ł -  
k o w e y  Kazimiry  Czecbowiczowey,  połozouy w 
W i leńsk iey  gnbetmii  w Oszmiańskim powiecie ,  
w  k tó ry m  pod ług ostatniey  18 tG r o k u  rewizyi ,  
liczy się 42 męzkiey i 36 żeńskiey płci  dusz  
włościan;  do czego nazuaczono ' terminy do t a r ­
gów:  iszy 1, 2gi 4 i 5 ci ostateczny 8 maja te -  
raźttieyszego 1829 ro k n  ; życzący kupić  ten  
mają tek  mogą p rz ybydź d o  M ag is t ra tu ry  Po- 
wszechncy Opieki  w pDtnienionych dniach  w 
czasie pos iedzeń,  i widzieć w niey  przedając e-  
go się mają tku,  i n w e n t a r z  z o ceu k ą .  D n ia  5 
s tycznia 1829 roku.

HeupemeHiibiS Maemi KojuieiKcxiu Accecopi> 
i i  Kacajtepa H e m p t  KaeScmi. .

Cexpeniapn H.  CoaiiniaHH.

1 Miński G łów ny  Sąd  sgo D e p a r t a m e n t u  
przez  zuroalr ią  rezo iucyą dnia x4 x b r a  1828 
roku  ua s ta lą ,  w s k u te k  uk azu  Rządzącego Se­
n a tu  dnia  22 gb ra  idącego ro k u  za N .  2802 z 
3 go D e p a r t a m e n t u  wyszłego , zalecającego d o ­
puścić do ape l iacyi  Samuela W o ł k a  i Ignacego 
W o ł o d k o w i c z a  po dziele T o w a rz y s tw a ,M iń s k ie ­
go D o b ro c zy n n o ś c i , k tó ra  poszukuje surnm t e ­
s tam en tem zeszłey W o ł o d k o w i c z o w e y  S ta ro śc i ­
ny Hajeńskiey dla  Mińskiego Mariańskiego szpi ­
t a l a  zapisanych , jakie były  z a lo k o w a n e  przez  
obl igacyine insk rypeye  na maią tkac l i  L e o n a  O -  
sz torpa  , Melchiora W o ł o d k o w i c z a ,  W i n c e n t e ­
go W o ł o d k o w ic z a  byłego 1*re zy d en ta  M iń sk ie ­
go Gł.  S ąd u ,  A d a m a  Gintera ,  E d w a r d a  W a ń ­
kowicza,  zeszłego Józela  K o rb u ta  M arsz a łka ,  
tudzież  zeszłego Kazimierza  S*ambelana>, nie-  
mnicy zalecającego,  aby su m m o w n e  dopom inki  
tegoż szpi tala maryanskiego ua tych samych f u n ­
duszach,  pa i akich  opar to  były  ew ikeye ,  a wraz ić  
n iezr iaydnwania się lub  niepewności  onych,  z m a ­
ją tk ó w  i osob do k tó ry ch  odnosić się może w  
pełney ilości należytym p orz ądk iem  były obez-  
p ieczone,  postanowił dla  rychleyszego sp e łn ię -



n i a  w y r a ż o n e g o  u k a z u  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a -  

c y ą  G a z e t  K u r y e r a  L i t t . .  o b j a w i ć  i  z a l e c i ć ,  a b y  

n i e o d m i e n n i e  u a  d z i e ń .  i 5 m a r c a  b l i s k o  n a s t ę ­

p u j ą c e g o  i 8 p g  r .  o d  S a m u e l a  W o l k a  i  I g n a c e ­

g o  W ó ł o d k o w i c z a  i  o d  T o w a r z y s t w a  f o r m a l n e  

a p e l l a c y e ,  z a ś  o d  L e o n a  O s z t o r p a  ,  M e l c h i o r a  i  
W i n c e n t e g o  W o ł o d k o w i c z o w ,  A d a m a  G i n t e r a ,  

E d w a r d a  W a ń k o w i c z a ,  t u d z i e ż  o d  s n k c e s s o r o w  

' z e s z ł .  M a r s z a ł k a  K o r b u t a ,  i  o d  s n k c e s s o r o w  z e s z ł .  

K a z i m i e r z a  S z a m b e l a n a  p r t r z e b n e  w z g l ę d e m  b y ­

ł y c h  u  n i c h  u a  e w i k c y y n e y  l o k a c y i  k a p i t a ł ó w  

z e s - z ł e y  W o ł o d k o w i n z o w e y  S t a r o ś c i u e y  H a j e n -  

s k i e y ,  g d z i e  o n e  s ą ?  i  j a k  s i ę  o b r ó c i ł y ?  d o s t a t e ­

c z n e  z  p r a w n e m i  d o w o d a m i  d o s t a w i l i  s w o j o  o b ­

j a ś n i e n i a ,  i  a b y  n a  w y r a ż o n y  t e r m i n  d o  M i ń s .  

G ł .  S ą d u  2 g o  D e p a r t ,  w y r a ż o n e  s t r o n y  o s o b i ­

ś c i e  l u b  p r z e z #s w y c h  p l e n i p o t e n t ó w  n i e o d m i e n ­

n i e  j a w i l i  s i ę ,  d l a  s p e ł n i e n i a  c z e g o  p r z e z  n i n i e y -  

s z ą  a w i z a c y ą  o n i  w s z y s c y  z a w i a d a m i a j ą  s i ę .

S e k r e t a r z  T y t u l a r n y  S o w i e t n i k  A t a n a z y

R e u t t .  v
P r o t o k u l i s t a  R a d c a  H o n o r o w y  J ó z e f  H e r ­

m a n .  , _____________

i  W i t e b s k a  M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c l i n e y  O -  

p i e k i  n i r c e y s z e m  o g ł a s z a ,  i ż  w  n i e y  z a  o r a i n i o n y  
w  t e r m i n i e  d l o g ,  p r z e d a w a c  s i ę  b ę d z i e  z  p u b l i ­

c z n e g o  p r z e z  a u k c y ą  t a r g u ,  p o ł o ż o n y  w  m i e ś c i e  

W i t e b s k u ,  m u r o w a n y  d o m  i p r z y  n i m  d r e w n i a ­

n e  s k r z y d ł o ,  n a l e ż ą c e  d o  o d s t a w u e g o  U n t e r o f i -  

c e r a  i  n d r z c j a  S m y k a .  D o  c z e g o  n a z n a c z o n o  

t e r m i n y  t e g o  1 8 2 9  r .  l u t e g o  2 2 ,  24 , i  2 6  d .
B u c h h a l t e r  T a r a n c / u k .

1 W i t e b s k a  M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c l i n e y  O -  

p i e k i  n i n i e y s z e m  o g ł a s z a ,  i ż  w  n i c y  z a  o m i n i o n y  

w  t e r m i n i e  d ł u g ,  p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d z i e  z  p u b l i ­
c z n e g o  p r z e z  a u k c y ą  t a r g u ,  p o ł o ż o n y  w  m i e ś c i e  

W i t e b s k u ,  m u r o w a n y  d w u p i ę t r o w y  d o m ,  n a l e ­

ż ą c y  d o  W i t e b s k i e g o  o b y w a t e l a  z y d a  L i t m a n a  

S i u e l n i k o w a .  D o  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  t e ­

g o  1 8 2 9  r .  l u t e g o  2 2 , c 4 , i  2 6  d n i a .
'  B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

1 S l o b o d z k o - U k r a i ń s k a  S k a r b o w a  I z b a  u  

w i a d a m i a  ż y c z ą c y c h  w z i ą ć  w  o d k o p n ą  d z i e r ż a ­
w ę  t r u n k o w e  p o b o r y  S ł o b o d z k o - U k r a i ń s k i e y  

g n b e r n i i  w  s k a r b o w y c h  m a j ą t k a c h  K u p e ń s k i e g o  

p t u  n a  p o z o s t a ł y  c z a s  b i c g ą c e g o  o d k u p u ,  t o  j e s t  

d o  i 8 3 i  r .  z  t e r n ,  a ż e b y  ż y c z ą c y  p r z y b y l i  d o  

t o y  I z b y  d l a  o d b y c i a  t a r g ó w  z  d o s t a t e c z n e m i  e -  

w i k c y a m i  n a  t e r m i n y :  i s z y  1 0 ,  3 g i  1 0 ,  a  3c i  1 7  

m a r c a  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 9  r .

1 G d y  w e d l e  N a y w y ż s z y c b  u s t a w  p r z e z n a ­
c z e n i  z a  o p i e k u n ó w  n a d  n i e l e t n i ą  S z l a c h t ą  P i t o  

W i l e ń . ,  o b o w i ą z a n i  z d a w a ć  c o r o c z n i e  p r z e d  1 

s t y c z n i a  r a c h u n k i  p r z y c h o d u  i  w y d a t k u  z  f u n d u ­

s z u  t y c h ż e  n i e l e t n i c h ,  l e d w o  t y l k o  k i l k u  t ę  w a ­

ż n ą  i k o n i e c z n ą  p o w i n n o ś ć  u s k u t e c z n i a ;  p r z e t o  

O p i e k a  S z l a c h e c k a  P t t u  W i l e ń .  o s t r z e g a  n i n i e y ­

s z e m  w s z y s t k i c h  z  j e y  r o z p o r z ą d z e n i a  t r u d n i ą ­

c y c h  s i ę  o p i e k ą  n i e l e t n i e y  s z l a c h t y ,  a b y  n i e o d ­

m i e n n i e  p r z e d  d n i e m  25 t e r a ź n i e y s z e g o  m i e s i ą ­
c a  z ł o ż y l i  w  K a n c e l l a r y i  O p i e k i  ż ą d a n e  r a c h u n ­

k i ,  g d y ż  w  p r z e e i w n e r u  z d a r z e n i u  k a ż d y  o p i e ­

k u n  k t ó r y  t e y  p o w i n n o ś c i  w  o z n a c z a j ą c y m  s i ę  

» t e r m i n i e  n i e  w y p e ł n i , z o s t a n i e  u k a r a n y  p r z e z  

z w i e r z c h n o ś ć ,  j a k o  s p r z e c i w i a j ą c y  s i ę  N a y w y ż -  

s / . y m  u s t a w o m  i  u a  j e g o  w s z e l k i  m a j ą t e k  z o s t a ­

n i e  n i e w ą t p l i w i e  n a ł o ż o n e  z a p r z e c z e n i e .  1 8 2 9  

r o k u  m i e s i ą c a  s t y c z n i a  1 0  d n i a ,  ( u a  a u t e n t y k u  

p o d p i s a n o )  P r e z e s  O p i e k i  Z a s t ę p c a  M a r s z a ł k a  

P r e z y d e n t  Z i e m .  W i l e ń .  i  K a w a l e r  G a s p e r  H o r ­

n o  w s k i .
Z a  z g o d n o ś ć :  S i e m a s z k o  S e k r e t a r z .

1 Z a  p r a w e m  w i e c z y s t o  p r z e d a ż n i m  1 8 2 8  

r ,  m c a  c z e r w c a  2 6  ■ w y d a n e m ,  a  2 7  t .  m -  w  S ą ­

d z i e  G ł -  L i t .  W i l e ń .  p r . z y z n a u e m ,  J  W .  T a d e u s z  

P o r a a r n a c k i  S ę d z i a  Z i e m .  O u i k s z l y ń s k i  i  D e p u ­

t a t  b .  W y w o d o w y  g n b e r n i i  L i t .  W i l e ń .  n a b y ł  

m a j ę t n o ś ć  O  w a n t ę  w  P c i e  W i l k o m ,  l e ż ą c ą  z  f o l ­

w a r k i e m  Z y g i e l i s z k i  o d  W W .  J P P .  T o m a s z a  

M b - d z y c h o w s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a n .  M o z y r .  i l y -  

m o t e u s z a  S i ł ł y  N o w i c k i e g o  G e o m e t r y  u p r z y w i ­

l e j o w a n e g o  K o r o n n e g o  i  L i t . ,  n a  p e w n o ś ć  z a ś  e -  

w i k c y i  i c h  k r e d y t o r ó w  z o s t a w i ł  u  s i e b i e  c z ę s c  

s u m m y  s z a c u n k o w e y ;  o  c z e m  u w i a d a m i a j ą c  t y c h ­

ż e  W  W .  k r e d y t o r ó w ,  m a m  h o n o r  w  i m i e n i u  

A k t o r a  m o j e g o  u p r a s z a ć ,  a b y  d l a  p e w n i e y s z e g o  

o d e b r a n i a  s w o i c h  n a l e ż n o ś c i ,  r a c z y l i  o b j a w i e  

s w o j e  s t o s u n k i  w  K a n c e l l a r y i  Z i e m .  P t u .  W i ­

l e ń s k i e g o *  d o  d n i a  2 p  k w i e t n i a  i d ą c e g o  r .  D z i a ­

ł o  s i ę  w  W i l n i e  1 8 2 9  r .  s t y c z n i a  1 0  d .
P l e n i p o t e n t  J a r o s z  P o m a r u a c k i  A d w o k a t

S ą d u  G ł ł .  L i t .  W i l e ń .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  1 1  s t y c z n i a  

1 8 2 9  r o k u  A .  P o w s t a ń s k i  P r e z e s  K o m .  C e n z .  

W i l e ń .  11. K o l .  i  K a w a l e r .
■ i

1 W  s p r a w i e  k o n k u r s o w e y  S t a r .  5* y k a  

M o w s z o w i c z a  o y c a ,  W ó l f a  s y n a  i  R y w y  G o r -  

d o m e r ó w .  n a  s a t y s f a k c y ą  w i e r z y c i e l i ,  ż e  l i c y t a -  

c y a  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  : k r a m k ó w  , s w i r u a ,  

s t a y n i ,  b r o w a r u ,  p l a c ó w  i  r u c h o m o ś c i  w e d l e  i n -  

w e n t a c y i  f o r m a l n i e  s p o r z ą d z o n e y ,  w  m i e ś c i e  T e l -  

s z a c h  e x y s t u j ą c y c h ,  w  d u i a e h :  5 , 6  i  7  m c a  l u ­

t e g o  1 8 2 9  r .  d o k o n y w a ć  s i ę  b ę d z i e ,  o r a z ,  ż e  

w y r a ż o n a  s p r a w a  o c z y w i ś c i e  d .  5 l e b r u a r y i  1 8 2 9  
r o k u  d o  r o z b i o r u  w z i ę t ą  z o s t a n i e ,  S ą d  Z i e m .  P t u  

T e l s z .  o g ł a s z a ,  i  ż e  n a  n i e o b j a w i o n e  s t o s u n k i  d o  

m a s s y  S t a r .  G o r d o m e r ó w  a m i s s y ą  z a p i s z e ,  o  t e m  

z a w i a d a m i a  s t r o n y  i u t e r e s s o w a n e .  R .  1 1 8 2 8  d e -  

c e r u b r a  1 g  d .
P r e z y d e n t  Z i e m s k i  T e l s z .  i  K a w a l e r  J a n

J a n k o w s k i .
A l o i z y  G a d o n  S ę d z i a  Z i e m .  i  K a w a l e r .

S ę d z i ą  Z i e m s k i  E x d y w i z o r  I g n a c y  W o y t -  

k i e w i c z .
S ę d z i a  Z i e m s k i  E x d y w i z o r  K a z i m i e r z  Jaz­

d o  w s k i .  ________ _

1 W J P a n  R o m u a l d  H u t o i o w i c z  w y s ł a n y m  

b ę d ą c  w  r o k u  p r z e s z ł y m  1 8 2 8  d l a  o d e b r a n i a  

c z y n s z ó w  o d  w ł o ś c i a n  S t a r o s t w a  S u t o r o w i c k i e -  

g o  c z ę ś c i ą  w  G u b e r n i i  M i ń s k i e y  p o ł o ż o n e g o ,  g d y  

d o  d z i ś  d n i a  a n i  w y b r a n y c h  c z y n s z ó w  n i e  s k ł a ­

d a  i g d z i e b y  sam p r z e b y w a ł  n i e w i a d o m o :  p r z e ­

t o  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  u p r a s z a  s i ę ,  k t ó b y  

w i e d z i a ł  o  m i e y s c u  p r z e b y w a n i a  J P .  R o m u a l d a  

I l u t o r o w i c z a ,  a b y  ł a s k a w i e  z a w i a d o m i ć  . I W .  A n ­

t o n i e g o  Ł a p p ę  R a d c y  S t a n u  i  K a w a l e r a  m i e s z ­

k a j ą c e g o  w  W i l n i e  w  p a ł a c u  K a r d y n a l i ą  z w a n y m ,  

r a c / . y ł .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

1 S ą d  E x d y w i z o r s k i  z a  R e m i s s ą  S ą d u  Gł. 
M i ń .  2 g o  D e p a r t *  w  d o b r a c h  J a n u s z e w i o  J W ,  

. M i c h a ł a  Z e u o w i c z a  b .  G n b c r n s k i e g o  M i ń .  M a r -
5*



szałka Sztatskiego S ow ie ln ik a  i K awalera w  B e -  5 OJ Mobile wskicy Magistratu rv Powszech-
rysowskim pcifi położonych d. 18 xbra 1828 ney Opieki ogłasza sio, iż w  niey p rze d a u a ćs i ę  
r. ustalony, wszystkie pierwszemu zjazdowi w ła -  będzie z publicznego largu oddany na ew ikcyą  
śe iw e czynnością załatw iw szy, termin na k o m - za ominienie terminu, nieruchomy majątek oby-  
portacyą dokum entów  przy aktach Ziem. B o- w ate la  Felicyana Żylińskiego, majątku Botwi-  
rysowskich z czteroniedzielną persystencyą d. 1 nów ki z liczby n t u  5 płci męzkiey dusz, z no-  
junii, a pow tórny zjazd do Januszewa dla ukoń- w o urodzonemi, z należącą do'nich własnością, 
czenia konkursowego dzieła na dzień 2 5 julii ziemią i dwornym zabudowaniem, oceniony po- 
biegącego 1829 r. naznaczył. O czeoi wszystkie dług 1 ocioletniey p ro p o ry i  j 5o o  rub., •/..» n ic-  
interessowane strony zawiadamia. płacenie należnego Magistratnrze długu. Zyczą-

Iguacy Szyryu Sędzia Ziem. P tu  Dzjsn. cy kupić zechcą przybydż do tey Magistra tury  
Ignacy Brzozowski E x d y w .  i K aw aler. na terminy: igzy 21, 2gi 24 , i 5 ci 27 kwietnia  
M ichał Łapicki Pisarz Z. P tu  W ileygo. tego roku. Sekretarz Hołyński.

3 Magistrat miasta Grodna w  stosowności 
do N a y w y ż s z y c h  praw ideł 1824  r. no-  
wembra i 4 d. dla kupiectw a danych, gdy znay-  
dnje że z zapisanych osob w 1828 r. do kupiec­
tw a  3 ciey gildy miasta Grodna nie zapisali się 
W  tymże mieście do tegoż kupiectwa na rok i- 
dąey *829 z Chrześoian Jan Czermnow, z zy« 
d o w  Heszel M ow szow icz Dłngacz, Berko B eu-  
cianowicz Giuzburg, Leyba Mowszowicz Lipszyc  
i  Leja Chaimowa Bojanka , to odpowiednie do 
192 § tychże praw ideł,  zostawszy wyłączeni z 
kupiectw a, a zajęci okładem podatkowym , ma­
ją wzbronione prowadzenie handlu i targu, d la  
czego zawiadamia wszystkich mających koiumer* 
cyą i interessa z knpiectw em  że powyższe o-  
soby jak niesą do kupiectw a zapisani na rok  
teraznieyszy,'tak nie mogą i niepowiuni p row a­
dzić żadnego dozwolonego dla kupiectwa handlu.

D att  Grodno januaryi 4 dnia 1829 roku.
Józef Rautenbcrg Burmistrz.

■ . Regent Cyrnhof.

3 Od M ohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey  
będzie się przedawać z publicznego targu, od ­
dany na ew ikcyą  za ominienie termiuu, nieru­
chomy majątek Czerykowskiego Ptu  obyw atela  
)Kapitana floty drugiey rangi Józefa Fiszera, 
w si Horanok podług ostatniey rewizyi w  ogóle 
84  męzkiey płci dusz, ze zmarłemi, nowo uro­
dzonemi i zbiegłem!, z ich własnością, dwornym  
zabudowaniem , ze wszelką nalożącą do niego 
ziemią, oceniony podług 1 ocioletniey proporcyi 
6000 rab, ass., za niepłacenie opartego na nim  
długu, należnego tey Magistraturzc; życzący ku­
pie zechcą przybydź do tey  Magistratury aa  
terminy: m y  2 4 , 2gi 27 i 3 ci 3o kw ietnia  1829 
roku. Sekretarz Hołyński.

5 Od Mohilewskiey Magistratury Pnwszech-  
n ey  Opieki ogłasza się , iż w  niey oddano na 
publiczną przddaż oddany na ew ikcyą, za omi­
nienie terminu, nieruchomy majątek obywateli  
Adama i żony jego Hołyńskich, położony w e  Mści- 
sławskim powiecie w  majątku Koskow ie podług  
ostatniey rew izyi 100 męzkiey p łci w łościań­
skich dusz, ze zmarłemi, nowourodzonemi i zbie- 
głemi, z dwornym zabudowaniem, ziemią i w sze l­
ką przynjleżnością , oceniony podług lo c io lc t -  
nw y proporcyi 18000 rub. a3S.; jakie zhś będą  
nazuaczone terminy, o tem ogłoszono będzie o-  
s o b n o , przez wydrukow anie w  gazetach ogło­
szenia. . Sekretarz Hołyński.

3 B iało-Rusko Mohilewskiey Guberuii Ba-  
Linowieckiego i Orszańskiego povyiatow oby­
w ate lka  w dow a Rozalia z Bohdanowiczów Chlu-  
dzinska Chorążyna Orszamka w roku 1827 mie­
siąca kwietnia 22 dnia, kupiła wiecznością w  
P ow iec ie  Bahinowieckitn dobra Dzieriisówka 
zwane, od W JP an i Katarzyny ż M ieln ikow vch  
Bohom olcow cy Prezydenlowey Babienowieckiey,  
i na przypadek wykrycia się jakicG d łngow  lub  
pretensorow do tego majątku ma zlokowauych  
u siebie w  ew ikcyi do lat trzech 4o,ooo rubli  
assygn., o czćm zawiadamiając przez ninieysze 
objawienie publiczność uprzedzam tych wszy­
stkich którzy mieć mogą długi; i preteusye do 
wspomnionego majątku, że gdy takowych przed  
terminem i 83o roku apryla 02 dnia do Sądu  
P ow iatow ego  Babinowieckiego nie przedstawią  
i nie złożą, ulegną wieczney ainissyi.

Roku 1828 grudnia 3o dnia.
Obywatelka w dow a Rozalia Chiudzinska.
Pozw olono drukować. W iln o  d. 8 stycznia  

1829 r. Cenzor Kollcgialny Assesor Ignacy Szy­
dłow ski.

3 N iżey podpisany obyw atel W itehsk iey  
Gubernii. Lepelskiego P ow i itu tym zawiadamia: 
iż w  roku przeszłym 1 8 2 8 ,  miesiąca listopada  
z 7 na 8 dzień w  nocy dw orny człow iek  lokay  
imieniem W incen ty  Jana syn Pro wada -uciekł 
z majętności roojey Starzvm k. I’uznać go m o­
żna po następującymi opisie: rostn arsz- 2 i * ihb  
nieco w ięcey ,  lat 3 2, ospowaty, twarzy okrą- 
głey, oczy szare, wzrok bystry, przenikający,  
w łos  ciem naw y, z tyłu na g łow ie guzik , ezvli 
narośl n iew ielka , trzyma się prosto i odpow ia­
da śmiało. Z zabranego odzienia szczególniey  
odznacza się, tu łub ruski, now y, owczyn bia­
łych , surdut sukienny ciemnozielony, ze stoją­
cym  kołnierzem i białeini gazikami, maytk: su­
kienne ciemnoszare i czapka sukienna czarna 
okrągła z kozyrkiem. Przy tym grający na in ­
strumentach, kwartioli,  basetli, skrzypcach i fa­
gocie; takoż umiejący szewieoką robotę, w ra­
zie zaś okazanego im jakiego poświadczenia, fa ł­
szywe bydź musi. Zatem, podług w yszczegól­
nionego opisania jeżeli gdzie taki cz łow iek  o d ­
krytym będzie , naypokorniey upraszam ftrzez 
Ziemską Policyą odprawić go do właściciela ,  
który za przetrzymanie zbiega nic zgoła poszu­
kiwać nie zechce. Stanisław Lisowski Podkom.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Clnząstowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.

W iln o  dnia  S ty c z n ia  v. s. iS zg  roku

6.

2 O św iad czen ie  do z a p is a n a  w  roku 1828  
Dioa junii 10 d. przez W .  M ich a ła  K o r k o z e w ic z a  
odjeżdżającego do  s to licy  p a ń stw a  miasta S i e -  
tersburąa. W  m ieście  W i ln ie  m ia łem  sobie  o d d a ­
ne różno papiery d o  l o k a t y ,  które  z W iln a  w y  
jezdzając w m cu auguście  w  p o w ia t  B orysow s i 
wziął*'ui z sobą i one d o k u m en ta  n iew ia d o m y m  
sposobem gdzie zatracone zostały , a lb o w iem  za 
p ow rótem  do NViln/a o n yćh  n iezuayduję. M iędzy  
teuii papieram i z n a y d o w ^ A «knm ent od ze-

noili; który i w wierszu i w prozie jedno z naycfiD 
nieyszych mieysc zaymuje; któremu w  poemacie , 
b a y c e , sa tyrze , w malowaniu obyczajów narodo­
w y ch , nikt nie wyrów nał, tego pisarza dzieła by-  
ł v  i bedą zawsze z rozkoszą czytane.

W y d a ń  d z ie ł K ra sick ieg o  było  dotąd cztery,  
wszystkie są wyczerpane, i pótrzeba now ey edy­
cyi czuć się daje. W y d a n ie  n o w e ,  które m zey  
podpisany ogłasza , co do piękności papieru, c lia-

e z u s i t u j ,  o . . , , . . . ------  —  r a k i e r ó w ,  ż a d n e m u  z  p o p r z e d n i c h  m e u s t ą p i  a  a-
ćh niezuayduję. M iędzy  nios'c ią w szys tk ie  d o ty c h c - a s o w e p r z e w y z s z y .  F rzy-  
a ł się d o k u m en t  od ze -  łączone do prospektu dwie stronice le.x t ^ 8\ P r0‘

V f o r m a t u  i charakterów tey edycyi,  do k torey
• „ i  , n v d n w a ł  sie d o k u m en t  oil z e -  łączone do prospektu aw ie  suu .nc*  —  • t r ' -

uu papieram i z n a y d o w a ł  się j* formatu i charakterów tey edycyi,  do k torey
szłry  T eressy  z B utbarynow  z p ierw sz  g uuiyślnie. o d l a n e  zostały w w łasney  giserni

, a noźniey Um cno j  J    • - m annnnvcli  I r e n u -
sziry  reressy  z ~ r . y . ,
teęzcia  W o ło d k ie w ic z o w e y ,  a pożniey U niolio-  
w sk iev  zesz łem u  F ra n c iszk o w i m ę ż o w i  i żyją­
cem u “sy n o w i U u icb o w sk im  w  roku 1797 m ca  
xlira 2 5 dnia  w y d a n y  a 1798 m ca jannaryi 5 
d. w Z ie m stw ie  Miń. przyznany, oraz trzy a u ­
ten tyczn e  pozw y  z instancy! W .  Ignacego U ni-  
ch ow sk iego  po W  W .  Franciszka 1 Ferdy nanda  
D a sz k ie w ic z ó w  przed Sąd  Ziem . i tu 1 ni. w y  
noszone , tudzież oblig  zesz łego  incentego  
C h m ie lew sk iego  F ie d o r o w ic z o w i  w ydany , a d ro ­
ga p rze lew u  W  W . M ich a ło w i K o r k o z o w ic z o -  
w i  i brnącemu K o z ie ło w i d osz ły ,  i inne , przeto  
jeślibyś kto  te papiery i inne z onyim  znalazł,  
raczy  oddać albą W .  M ic h a ło w i K o rk o zo w i-VI li li rt * • ■ " t a

a lb o  W .  Ignacem u U n ich ow sk iem u  m ie-

ba tormatu 1 c a a r a w n > «
l i t e ry  umyślnie odlane zostały w w łasney  giserni  
w y d a w cy ,  co zapew nić może szanownych I r e n u -  
rneratorów, że całe dzieło będzie drukowane c h a ­
rakterem jednostaynym i n o w y m ; papier zas ia -  
b ryk i b e r l iń s k ie y , będzie użyty ten sam jak na

i *•"•* •“ o
P ”P t  W - ó c l ,  oddziałach,
których każdy z pięciu tom ow składać się będzie,  
edycya w c i ą g u  roku ukończoną zostanie-

K rótk ie  zastanowienie przekona każdego, i ł  
ninieysze wydanie taniością nad w szystkie  inne  
celuje: słuszna bowiem , aby osoby które prenu­
meratą edycyę n i / e y  podpisanego w esprzeć  zech­
cą , znakomite za to odnosiły korzyśc i; dla tego 
term in prenumeraty trw ać b idz ie  ty lko o w y y -  
icia pierwszego oddziału, po czero cena za całe dzie­
ło, do zł. poi. 45 podniesioną zostanie.

Jeżeiiby znaczna liczba szanowych P ren u -  
m eratorów okazała chęć do nabycia tomu d opeł­
nień do dzieł Krasickiego, mającego zawierać A o -  

1 •   iinłvp.hp.*ftsftwvch wvdaniacn

CAOWl, ĆIIUU ,
svkaiaccm a w M ińska, a lba  mnie ośw iadczające  
m u się m ieszkającem u w  W ilnie-  aby zaś z za ­
tracenia  Łych d o k u m en tó w  laka szKoaa uia  ̂ ^o d z i e ł  KrasicKiego, mającego
U uicliow skie»o , K o rk ozow icza  i K o z ie ł ła  m e  s ta -  merjr  e  teg0 autora w  dotychczasowych wydaniach  
ła  Sie \ i  ta k o w y m  p rzy p a d k o w y m  zagubieniu  nieobjęte, p r z y p i s y  \ objaśnienia  £ 8 °

? , . . 1 a/«Viiirk4ria nodłuff n a -  dzieł a mianu wicie do poematowy i t. a., teay oso^
przed  aktam i i c a ła  powszechno^ wp r, ^ ogłoszenie wskafce c/,as w yyścia  tego tomu K
nki nraw a s ta tu to w eg o  t o  o św ia d czen ie  zapisu- „rządzonym w ten sposób, aby
p r z e  u  d K L o i i i t  l u u i j    * . .
nki p raw a  sta tu to w eg o  to  o św ia d czen ie  zapisu­
jąc. d la  w iadom ości publiczney  do G azet E-ury-  
era L it .  umieścić postanow iłem . T a k o w e  o św ia d ­
czen ie  podpisuję. F e l ix  H u to ro w icz .

R . 1829 mca jamiaryi 9 d. przed Sądem  
Ziem . P tu  W ile ń .  s taw ajac  osobiście W J P .  F e ­
l i x  H n to r o w ic z  n in ieysze  ośw iad czen ie  stoso­
w n ie  do rezolucyi w  dniu dzisieyszym  nasta łey  
wpisać do p ro to k n łu  S a d o w e g o  podał 1 one w ,  
tym że  protoku le  w ła sn o ręczn ie  p o  pisa . i

Z iem ski W i le ń .  Pisarz Józef N a b o ro w sk i .
R eg en t  i K a w a le r  Z ieu k ow icz .  

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  W i ln o  d. 11 s ty ­
cznia . 8 2 9  roku. C enzor K o lleg la lu y  Assesor

Ignacy  S zy d ło w sk i .

OGŁOSZENIE PRENUMERATY

n a  d z i e ł o
K R  a s  I c  K I  e g

EDYCYA NOWA 1 ZUPEŁNA.
D  h u  K I  K M * M .  G  L l i c  K. S B  E R  G A ,  

T y p w n - a f a  K r ó le w s k o -  W a r s z a w s k i e g o  fJ n i -  
w e r s y t e t u .

O .

10 T o m ó w ;  e o n a  z ł ł .  3 o.

P R O S  P E K T.
W  ̂ 7. y si kii* pr . wie narody Europy wspołcze-  

, i e  l <Jva /• w „ow ych coraz edycySch k b ssyk ow  
w o i c h upowszechniają- Us.luosc takowa, dążąca 
o ułatwienia wszystkim przystępu d o > k a il .o w  
m ysłow ych  narodu , jest zaszczylnem epoki na- 
, Py znamieniem. K r a s ic k i ,  ten jedyny geniusz, 

którego dziełach słusznie w y r z e k ł  D m ochow ski,
łumacz li iady , że w dziękiem  ich w n u cy  będą się

dzie i,  a mianu w icie uu * . 7 J
bne ogłoszenie wskaże czas w yyscia  tego tomu K 
jego cenę. Będzie u r z ą d z o n y m  w ten sposob, aby
s łużył do ksżiley edycyi dzieł K rasickiego. _

W a ru n k i prenumeraty, na ogłaszającą się e-  
dvcva dzieł Krasickiego są następujące: . .

Prenumeratorowie za całe dzieło w dziesięciu  
tomach opłacą tylko i ł .  3o we d w ó c h  ratach, to  
iest: z ł \  i 5 p r z y  zap isan iu  się, a resztujące . 
p r z y  odebraniu  p ie rw sze g o  oddzia łu  z pięciu to ­
mów złożonego, o którego w yyściu  pisma publicz-  
ne doniosą.

Osoby które się zbieraniem prenumeraty za­
trudnić raczą, na 12 zebranych exem plarzy, trzy-

Prenum erata przyym uje się w  W ilnie  
w  xiegarni |Th. Gliicksberga Xięgarza,i 
Typografa C e s a r s k i e g o  Wileńskiego Urn- 
wersytetu.

W o ln o  drukować 21 grud. 1828Ir. A. Powstański  
Prez. Koro. Cenz. W ile ń .  Radca K ol.  1 K aw aler .

W e d l e  U k a z u ^ E G O I M P E R A T O R S K I E Y  
M O ŚCI Sam ow ład n ąoego  ca łą  R o s s y ą e tc .e t c .e t c .

U rodź. X ię c iu  Józefow i A r n n lfo w i  G ied roy-  
c io w i  B isk u p o w i  Z m uda, i K a w a le r ,  order, d o  
aresztu, S zym onow i G ir to w i i  zon ie  jego za  0 -  
b lig iem  i 8 o5 junii 2 datt: i w  Grodzie  l e l s z .  
akt. o ta l i .  b itt .  17, J ó ze fo w i S m il in g o w i Za o -  
b lig iem  i 8 o5 m arca  6 datt  w  G rodzie  T e lsz .  
akt. o ta li.  bitt. 5 , O n u fro w iczo m  R ozgom  za  
oblią iem  13 o 5 julii 3 d att .  i w  G rodzie  T e lsz .  akt.  
o ta li .  b itt .  10, Jerze w ie ż o m  Pagojom  za o b li -  
giem 1807  Ju lii  5 o tali.  b i t t  4  i pur żyta , Ja-
k ó b o w i B o ro w sk iem u  czy l i  Z b o r o w sk ie m u  za o -
b lig iem  i 8 i 3  r. maja 22 d a t t  i w  Grodzie  l e l s z .



ak t .  i za d e k re ta m i  w  Ziem. Telsfc. załzłcmi d e ­
b i to ro m . Ur. J a n o w i  C hryzostom ow i P iłsu d zk ie -  
m u  b. M ar.  T elsz. i K a w a le r  d o  aresztu , A n to n ie ­
m u  i K a ta rz y n ie ,  A d am o w i oraz K un eg u n d z ie  i 
A d am o w iczo m  K itnb rykom  o ta li .  b itt.  6 i ty Q- 
f o w  38 , za obligiem 1796 r.  maja 3 d a t t  a 1821 
w  G rodz ie  Telsz. ak t. i za obligiena o ta ll ,  h i l t

trzec ia  p u ra  zy ta ,  za k a r tą  i 7 9 5 r.  m aja  2o d** 
W a " k P ^  F loryanow i W e ry z ie  Pomocz;
łowiyf j T d  -] a i °  f a!JH d ° 'a r e “ t n » zaś M ;cha-- w i ł H e len ie  Łukosziom  deb ito rom  i icb p o ­
to m s tw a ,  o ty n fo w  k o ro n k o w y c h  1 ,0  i rub. s r .  
1 *3 obligiem 1801 apry la  20 w y danym , U rodź. 
K azim ierzow i N a rk iew icz o w i  i jego po to m stw u ,18 1806 r.  x b r a  1 d a t t  i vv G rodzie Telsz. a k t  o ta l Mir n -  • '  *v”&” t,u l 'J*u«wu,

A n to n iem a  i R ozalii  o raz  ich  p o to m stw u  A u to -  i w  G rodzie  Tell* IV *  U °1 *e b r n a r - 28 .dat.,  
—  “ ’ -  - vaiouzie i e i s z  akt.,  Józefow i M ar ty sz ew -now ieżóm  W a rn e lo m  o ta l i .  b i t t  i 5 za obligiem 

1798  r .  m arca  22 dnia, A n ton iem u  i B arb a rze  
R acz k d w sk im  i ich po tom stw u  b tali. b i t t  1 o za 
oblig iem  i 8o4 feb r.  8 d a t t  i w  G rodzie Telsz.
ak tn y m , S tan is ław o w i i M ary an n ie  B erzom  i ich 
p o to m s tw u  d ta l i .  b i t t  7, Za obligiem i 8o5 ja- 
n u a r y i  i 3 d a tn jm  i w G rodzie T elsz . ak l tn y m , 
Józefow i Zybysowi, jego sy n o w i i có fce  w  2 a- 
m eściu  M uynisow ey , Józefow iczom  Zybissora o 
ta l i .  b i t t  i 4 , za obligiem 1806 ap r .  2 3 d a t t  i w
G rodz ie  T elsz. a k t tn y m ,  J a n o w i  S te fanow iczo­
w i  i zonie jego G irfasom  o ta l .  b i t t  20 przez oy- 

* ca  zaw in ionych  za obligiem 1817 r. feb r.  6 d a t t  
i  w  G ro d z ie  Telsz. ak t. ,  J e rz e m u  i M aryann ie  L e -  
k iom  czyli Ł u k o w iczo m  o ta l .  b i t t  7 i pó ł  za 
obligiem 1807 a p ry la  24 d a t t  i w  G rodz ie  Tels*. 
a k t . ,  Józefow i Spirg isow i ża pism em  1807 r.  8b ra  
26 d a t t  o ta l .  b i t t  4 . Janow iczom  P u c io m  o ty u -  
fo w  k o ro n k o w y c h  5o, za obligiem 1821 w G ro ­
dzie Telsz, ak t .  d e b i to ro m ,  osobno Urodź. M ary i 
G u ta k o w sk ie y  S eu a to ro w ey  K ró le s tw a  Po lsk ie ­
go i jey synow i H e n ry k o w i  Z ab ie łłow i,  do  a r e ­
sztu  zaś T ad eu szo w i G ry cew iczó w i,  o tal.  b it .  i 4  
za obligiem i 8o5 fe b ru a r .  22 w ydanym , a 1818 
x b r a  28 u a  Sądzie Ziem. Telsz. po uzyskaniu  po- 
sz lin  k o n o to w au y m , J a n o w i  i K a ta rzy n ie  J u r -  
k u so m  o ta l .  b i t t  So za  obligiem 18 ig febr.  20 
d a t t  i w G rodzie  Telsz. akt.,  A n ton iem u G ło d e -  
n isow i i jego p o to m s tw u  o ta l .  b i t t  17 za obligiem 
i8 b g  a p r .  8 d a t t  i w Grodzie  T elsz. a k t  , Urodź. 
L e o n o w i  W itk iew icz o w i  Sędziem u G ran .  Telsz. 
d o  a resz tu ,  Szym onow i B rasow i debit,orowi o 
ta l .  b i t .  12 za obligiem 1806 a p r .  23 d a t t  i w  
G rodz ie  Telsz. ak t . ,  U rodź. J a n o w i  G ad o n o w i 
P b d k o m o r .  P t tu T e ls z ,o p ie k u n o w i  n ie le tn ich  A u ­
gustynow iczów  G ad o n o w  d o  aresztu , J a n o w i  i 
Józe fow i M are iom  o ta l .  b i t t  6 ta  k a r ta  1808 
p isaną ,  m ieszkańcom  W a m b u to w s k i ra  , U rodź. 
J e rz e m u  i F e l ic ja n ie  S em enow ieżom  m ieszk ań ­
com K re p sz tó w sk im  o ta l .  b i t t  11 za obligiem 

vi 8 i 9 a p r y la  18 d a t t .  i w  Grodzie Telsz. a k t .  
d e b i to r o m ,  Urodź. H ipo li tow i G órsk iem u Prez.
n  .  .1 m i .  * » _  ■ r*

sk iem u d e b i to r°w i,  a po’nim sukcessorow i jeąo 
b r a tu  A n d rze jo w i  o ru b .  sr, 7 za obligiem , 8oS 
t .  8 b ra  21 nastałym , M ateuszow i P ie tk ie w iczo ­
w i 1 p o to m stw u  o ta l .  b i t t  2 za obligiem ,807  
9 29 du!a  w ydanym  i osobno o ta l  b i t t  1
w iP u t8 l-U 1Unp 8 Za7 iDlony’ Urodź. Tadeuszo- 
w Butwiłrow. Prezydentowi Sądu Ratusza Telsz.
o -at. b i t t  4 za k a r ta  18*2 r. 81,,--, r iv  1. 
J ó .e fo w i  Chor. F e l i , o „ i  Ss d*. Ziem. l>,i„ X ł |4 '

T V- • V- p0 przez zeszłeąó
L e o n a  Now ickiego  zaw inionych  i osob ao 0 p '0_.
w r ó t  d o k u m en tu  na 147 ru b .  sr . w ed le  r « w ! f -  
R i 8 1 4  r. January! 9 przez L e o n a  N o w ic k ie ­

go w ydanego, FeUeyanlo m atce  B o n a w e n tu rz e  
1 K a ro lo w i  synom A ntonow iczom  S zczep an o w - 
sk im  d eb i to ro m  o rub . ass. 200 z p ro cen tem  cum  
a te ro  tanto-za k a r tą  i 8 i 3 7 b ra  26 i 8b ra  18 d a t  
A u to m e m u  x K a ta rzy n ie  Ł ukaszew iczom  o tal! 
b i t t  6 1 pół, za obligiem 1814 r . x b ra 22 d a t  
i w  G ro d z ie  Telsz. akt.,  Urodź. P e t ro n e l l i  m atce  
J a n o w i  F e b x o w ic z o w i  synow i Jacewiczom  su k -  
cessorom, d eb i to ra  F e l ix a  Jac ew icz a  przy as ,£ s r ^ iek:;ur ’ .ur- Ig,iaceg°R eg en ta  Z ,em . T elsz. i dalszych  o 2f. n0 l. J0 za 
k a r tą  18 16 juk i 3; Tom aszow i i M aryann ie  J u -  
szkiew iezom  o r a b .  sr. 1 k a r lą  182 , 7 bra 20: 
lo m aszo w i W ęckieW iezow i o zł. po i 43 u ’ 
tą 132 1 9 b ra  22 u a s t a ł ą ; D om in ikow i J u c iu -  
sow i zonie , po tom stw u  o tał. bit. 2, rn h .  sr. 3 '• 
M ich a ło w i Ż u to  w to wi 0 ru b  sr. 7J- l 8 l „ r 
jesieni w zię tych; dłuSnikórn do złożenia sumni z 
p ro c en tam i na rzec* k re d y to ro w  czyli pos iada­
jącym  fundusze ew ikcy i u ległe ,  o r a z K a k t o w i -  
czovrey. Ur. Józefow i K o fn i ło  wieżowi H o n o r u  
w em u R adcy; A n ton iem u  oycu Józefow i syno­
wi N aru tow iczom ; L ey n o w i S. G ran ., D o n a t o ­
wi R eg en to w i Ziem. P tu  Tels*.; W itk ie w ic z o m  
lgnące tnu  D o w k o n tto w i R egen tow i Ziem T e ł ’ 
Je rzem u  O pu isk ien .u  Sędz. G ran .  p tn  T e lsz ’’ 
l  lo ryanow i W e ry z ie  P o rucz .  W .  P 0].; E n d o x i i  
Kotm. m a tce  A n ton iem u  R eg es tra to ro w i,  J a n o -G ro d z .  T elsz .  do  . r e s z to ,  S a n o w i  i K a t . r . y-  w i

m e  K uk isom  d eb ito rom , o ru b .  sr. 4 o kon .  20 f Vrlnv~«.: „_____ _ , , pn fiouow i 1 A r ­n ie  K uk isom  d eb ito rom , o ru b .  sr. 4 o kop . 20 
za  ob lig iem  1821 9 b r a 2 i  d a tn y m , Urodź. A lex a b -  
d r o w i  G órsk iem u Sędz. G ra n .  Telsz. jak o  P an u  
do  a re sz tu ,Jan o w i S taszkow skiem u jako d eb i to ro -  
•wi do  o d p o w ie d z i ,  o ta i ł .  bit.  i 4 za obligiem 
i 8o3 ap ry la  10 d a t t .  i w  G rodzie  Telsz. ak t. ,  
U r .  S tan is ław o w i K am ień sk iem u  Chor. Z iem . 
T elsz .  do aresztu , L u d w ik o w i  i K o n s ta n c j i  P la

. . . .  . V 1-----n . r -
ty u o ro w i  synom, oraz dalszem u rodzeństw u  K a ­
m ieńskim  z d o k ład em  opieki. J a n o w i  i Józefo 
w i  R egen tow i G ran .  Tel., G in tyH om , W ik to rv i  
N o rw id o W u ie  z d o k ład em  opieki; M aciejowi M i­
n u t o w i , S te fanow i G i r d w oyniow i, J a n o w i  P i  
w ł o w s U m u  R egen tow i G rodz. Telsz,; J a n o w i  
W erte low ii  S tan is ław o w i Bejńusze wieżowi R e ­
gentow i; X d z u  T ym oteuszow i W ę o en o w icz o w i

d . .w  UL &B. a r d ; . „ o w i i c T n ? r 4 Z ‘, d " S
9 dat., 1 w Grodzie Tels*. a k t .,(Jr. X .f d « , Bo- X X .  B eraardynow  T o l .4  Julianowi “ rrÓ  
n a w e n tu rz e  Goylewiozowi Olicyałowi Oyeoeaal- docki,,, p « y  o,.i«ce; Ignacem u i Recym tik  » '  
n o m u  , ca łe j K apitale Zm udckie, do a r .K tu ; nom S. Gran. Te].; Janow i G r v c w i c i l  * .  J ~  

J a n o w i  Bładzińowskiemu 1 jego potomstwu mie- t „ n w  : vr ^ o « » K a p i-J a n o w i  B ład z iń o w sk iem u  i jego po tom stw u  m ie­
szk ań co m  Ł aw k o so d sk im  d eb ito ro m  o ta l .  b i t t  
6 za  obligiem 1807 maja 8 d a t tn y m  i w  G rodz ie  
T elsz . a k t . ,  U rodź . S te fanow i M okrzeck iem u i 
jego p o to m s tw u  o ta l .  b i t t  2 ,  b e r l in k ę  1, n ie -  
m u iey  o 28 garcy  pszenicy, 3 G g arcy  owsa, p ó ł ­

to n o w i W .  Ros. i K aw .;  T ad eu szo w i i K o n s ta -
ncyi K a ro l in ie  z G rycew iczow , B u tw ił lo m  P r e -
żyd. Sądu  R atusza  Telsz. sukcossorom z e s zł ee:a 
Józefa G rycew icza  K om . Telsz. i dalszym do s p a ­
d k u  na leżnym , s ta ro zak o n n y m  B ence low i C hai-  
m owiczowi Birzaoskiemu, Izraelowi N atanow i-



fiźowi, Nevm nrkowi Obywatelowi, Olsiadskicma. 
Szlemie Z u n d e lo w icz o w i. Glikmanowi obyw a­
telow i miasteczka Luknik ;  Mowszowi Joselowi- 
Czowi Zelisowi. W olfow i Jankielowiezowi Ray- 
iividovvi, Zaodelow i HirSzowiczowi Brudowi. 
Hirszowi Leybowiczowi, i zonie jego Sorze Rol­
nikom; Zelmauowi i Henie W olfow nle  Goldlu- 
Som. Merze Mowszownie matce, Jankielow i sy- 
Uowi i dalszemu potom stw u Abelowiczom Chai- 
mom, M endelowi Pinecie .kahalnemu i całemu 
kabatow i Siadskiemu; T ew elow i Jeykowiczowi 
Tałpisówi i dalszym wszelkiego ty tułu  p re teń -  
Sorom. Pozew przed Sąd Exdywizorski w  mie­
ście Pow iatowym  Telszach złożony i exystoVrao 
mający, za Remissa Sądu Gł. L it.  W ile ń  ego 
D epartam em tu  1828 junii 8 nastają, w  pow ó­
dztwie s tarozakonv Icyka Mowszowicza oyca 
W o lla  syna Gordymerow obywateli P tu  Szawel. 
i Tel. z odezv> do pomienionych dokum entów, 
kw itów , rewersów, notat, rejestrów, asekoracyow 
i wszelkich dowoduw rzecz wyświetlających a 
m ianow icie ', o zasądzenie Jumni i należności na 
każdym poszczególnie dłużniku z procentami i 
expensaroi prawiicmi podług powyżey wyspę- 
cifik owatiych i wszelkich dowodow na każde­
go majątku i funduszu na rzecz istotnych pre- 
tetisorow żał. del., o wezwanie wszystkich a 
Wszelkich pretensoruw do funduszu żal. del. do 
jedńoczaSowey rozprawy, a za niejawieniem się 
w  terminie ozUaeztmym o zapisanie *amissyi, o 
znikczemtiicuie niesłusznych i n iepraw nych pre- 
tensyow pryncypaiuie procentami praw ie du -  
heltowie wybranych i w ozyści nadpłaconych 
kapita łów , o ukaranie  podług p raw a  za prze- 
bory procentów, o naznaczenie ak tów  inkwizy­
c j i ,  ka lkulaćyi, werefikacyi, z t radycyow  i za­
stawnych possesyow , oraz indegacyi inieysco- 
Wey z dezolaeyi w lasach, gruntach, i dalszych 
przez obżałńyoh i z żabotu ziemi w fo lw arku  
Pbszyln, domierzonych^ o wskazanie massy pre-  
tensyiriey ż ak tów  wypadające,y, rta obżałnych, 
ż nawiązkami, o bliższość 'żałcytn do dow odu i 
odw odu, o nakazanie oprzysiężenia na realności 
preteusyi samym nbligobiercotn, o podniesienie 
konwikeyow nieprawnie bez podanych pozwow 
hzysianych z upomnieniem winnych, za zły prze­
wód praw a , o zniszczenie wskazi w z naliczo- 
faych pretensyow, o nieprzyjęcie do realizacyi 
liieprawnych pism i w lew ków , i O uwolńiónie 
źaicych od takich ptetensyowj o zawaroWanie 
własnośći żałcych pod konkurs póyść niemo- 
gącey, o wydzielenie w ik tu  i peusyi żałcym do 
Ostatecznego rozeymu spraw y, o zatwierdzenie 
aresztów na mieszkańców u  dziedziców podług 
powyższego zaszczególnienia, o zastrzeżenie aby 
nikt skn tkow  d ek re tu  pod karą  kontra%vencyi 
bronić nie ważył się, o wydzielenie każdem u i- 
stotuemu k redy to tow i satysfakcyi wedle p raw a  
po akura tnym  obliczeniu z kw itów , rew ersów  
i dow odow  wybranych pieniędzy od żał. del. i 
wykonaniu przysięgi na realności prelensyi i o 
postanowienie tego co z rodzaju spraw y nastę­
pować powinno a dowiedzionym słusznie i p ra ­
wnie zostanie. 1 Pisań 1828 r. e b ra  25  dnia.

T akow y pozew przez nas W oźnych stro­
nom podany w kopiach i p raw nie  zeznany, a 
przez rezolncyą Sądu Exdywizorskiego r. 1828 
&bra i 9 j d .  nastalą, do awizowania paruczony •

z woli ak to row  ninieyszą eytacyą wynoszących, 
o wierności z au ten tykiem  zaświadczamy.

Antoni Zebrowski W oźny  P . T.
Franciszek Paw łow ski Woźny" Sądowy Z 

P ow ia tu  Telsz.
Pozwolono drukow ać. W ilno  d. 8 stycznia 

1829 r °knf! Cenzor Kollegialuy Assesor Ignacy 
Szydłowski.

k a t a l o g
Nasion świeżych snaydująych się w ogrodzie 

P . Strumiłły w W ilnie  do sprzedania, zebranych 
w r. 1828.

Kop. sr-
JM a sio na  ogrodowe

M a j o r a n .....................................................paęsfck
Bazylika  ..................................................rfRto
Mslissa o if ic ina lis .................................... łót
S z a ł w i j a .........................................   » . psczek
*fl* o p .......................... - ...........................ditto
Cząber*..................................................... . ditto
Dziewanna  ...........................: . . ditto
P o m id o ry .......................... ......................... ditto
Ogórki indyyskie wielkie grube . . ditto
Ogórki angielskie ranne . . . . . ditto
Ogórki holenderskie dłngie . . . .  ditto 
Ogórki gruntowe zielone i białe . . łót
Melony francuzkie wielkie . . , . paczek
Melony(?jUtkawe  ..................... ditto
Melony pasowe w ie lk ie .......................... ditto
Melony hiszpańskie b. słodkie . . . ditto
Melony w różnych gatunkach . . . ditto
Melony tureckie . . . . . . . .  ditto
Kawony astrachańskie mięso czerw. . ditto 
Kawony astrachańskie w pasy z czer-

wonem m ię s e m ....................... ditto
Kawony wielkie w różnych gatUnk- . ditto 

JYoła. Nasiona ogórków, melonów i kawo­
nów od lat 3 dawne.

T ykw y pomarańczowe chrapowate . ditto 
Tykwy pomarańczowe gładkie . . . ditto
Tykw y mleczpe o k r ą g ł e ........................ditto
Tykw y białe j a y k o w a t e ........................ditto
Arbuzy pudowe pomarańczowe . . . ł ó t
Arbuzy pudowe b i a ł e .......................... ditto
Sałata bruaatna inspektowa . . . .  ditto ' 
Sałata cukrowa inspektowa . . . .  ditto 
Sałata głowiasta inspektowa . . . . d i t t o
Sałata hiszpańska w głowach wielkich . łót
Sałata prachfc g ł o w i a s t a .....................ditto
Sałata wersalska głowiasta . . . .  ditto
Sałata pstra g ł o w i a s t a .......................... ditto
Sałata rzymska wielka . . . . . .  ditto
Sałata francuzka cykoryowa którą ble-

chować jak Endywią . . . ditto
Radyssa miesięczna żółta okrągła . . ditto 
Radysaa miesięczna biała okrągła . . ditto 
Radyssa murzynka okrągła . . . .  ditto
Radyssa różowa okrągła . . (. . . ditto
Radyssa liliowa okrągła . . . ; . ditto
Rzodkiewka miesięczna biała podługo-

wata .  .....................................ditto
Rzodkiewka miesięczna liliowa przezro­

czysta  ̂ . ditto
Kalafiory ang ie lsk ie .................................paczek
Kalafiory c y p r y y s k i e .......................... ditto
Brukiew amerykańska żółta . . . .  łót
Rzepa angielska okrągła . . . . .  ditto
Endywja kędzierzawa . . . . . .  ditto
Cykorya brunswicka gruba . . . .  ditto
Szczaw holenderski wielki , . . . ditto
Szpinak angielski . . .  1 . . .  . ditto
Szparagi holenderskie * . . . . . ditto 
Cebula hiszpańska . . . . . . .  ditto
Pory ^ . . • . . . . . , .  . ditto
Jarmuż g r a n a t o w y ............................... ditto
Jannuż fryzowany zielony . . . . ditto

(*)
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Kapusto biała p u d o w a ............................ ditto
Kapusiu cw iw o r i i  • ...............................ditto
Ka,ousta safoika . . . . . . . . .  ditto
Kwi a re pa angielska liliowa . . . .  ditto
K a l a r e p a  w ie d e ń sk a  b i a ł a ......................... d i t to
g a l e r y  l i p s k i e  w i e l k i e ................................... d i t t o
jMery - ż ó ł t e ..................' ................................ditto

ictruazka cukrowa . . . .  ćwierć  łunta 
Marchiew a n g i e l s k a ................................. ditto

. lót 
ćwierć  lun.
. . . ditto

• d i t t o
. ditto 

• . . l o t  
. funt

10 
i o 
i 5
i
i 5
i 5

! * o 
3o 
5o 
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5o 
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ditto
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i 5
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Marchievv in,leader, ranna 
M ar chew  pomarańczowa
M w h w w  żół ta  ......................
B u rak i  holender,  ćwikłowe „
Burak i  angielskie ćwikłowe .
Burak i  franc, białe cukrowe .
G ro c h  cukrow y  tyczkowy

„ _ Nasiona kwiatów.
Lcvvko?ie letnie w 10 kolor...................... paczek. 5o
Lew kon ie  zimowe w jo kolor. : . . . ditto 
Lak  czyli fiolki  we 5 odmianach . . ditto 
As t ry  u i i i r .^ i e  pełne w i o  kolor.  . . ditto
Mal w y  zimowe petmS xv ,"óżnvch far.  . ditto 
Malwy chińskie letnie w róL fatit. .
Balsaminy pełne w rdz. kolor.
Gcorginy w różnych kolorach . .
Mak  pełny w e  20 kolorach .
Rezeda wonna . . . . . . . .
OstjTofki pełne w róż. kolor. . . . . ,w

ISasioua rożnych kwiatów letnich  a naywięcey 
długo t rwa łych wyborowych g»tiin.6o r. sr. 5.

Takichże  nasion gatun.  3 o . . r. sr. 1 k. 5o.
Koniczyna holenderska wielka funt. kop. 20 

a garniec  r. sr. 1.
VV tym ogrodzie znaydująsię do nabycie wszel­

kie rośliny Treybhausowe ,  oranżrryyne i ogrodo­
we,  oraz krzewy i rośliny długotrwałe  do ozdoby 
angielskich ogrodów, podług osobnego katalogu, za 
mierną  cenę. Szczepy drzew owocowych, jabłek, 
gruszek,  śliwek, wiszeń, trzes/.eń. morel, fig, w i ­
norośl  w naylppizych gatunkach.  Porzeczki holen­
derskie,  wielkie,  białe,  cieliste, ro /owe,  czerwone. 
Agres t  angielski wielki • ro lnych farbach i od­
mianach.  Mal iny mal tańskie żółte i amerykańskie 
czerwone wielkie.  Życzący nabydź zechcą adres- 
sować się do ogrodnika Hieronima Sclmiedci  sa r  
mieszkającego przy ogrodzie, k tóry  z akuratnością 
każdemu usłtiiy. A jeśliby kto życzył sobie mieć 
pocztą przysłane,  dołączy razem na wydatki po­
cztowej W  tym ogrodzie przyymują się chłopcy 
do nauki  ągrodnictwa. .

W o l n o  drukować Polictneyster Chrząstowski.

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MO3CI Samowładnącego całą Rossyą etc.  etc.  etc.

5 . L U r .  Józe lowi  Brac ł .  Sędz* oraz Szy­
m o n o w i , Tomaszowi  i W in c e n te m u  Zahorskim 
lub jakichko lwiekbądź inłi0n i nazwisk sukces- 
sorom,  po zeszłym Raymondzie Zahorskim po­
zew p rz ed  Sąd spraw C yw i lnych  Białostockiego 
i  Sokolskiego ptow na kadencyą naybliższą ja- 
nuaryową w r .  nas tępnym 1829 sądzić się ina- 
jącą,  z powództwa U U r .  XaWerego po Ignacym, 
Stefana i Stanisława po Antonim , Ignacego po 
Hipol ic ie Zahorskich,  k tó rzy  odwołując się do 
dowodow czasu sprawy  złożyć się mających,  
wiedzionego processu,  i w oriycli o t rzymanych  
d ek re tów  pozywają mieniąc o to : zeszły R a y -  
mund Zahorski  Ty tu larny  Sowietnik pełniący 
obowiązek kassyera Sądu Gł .  Depar t .  2go Obw.  
Biał .  rod zący się z stryja żalących Piot ra  Za­
horskiego zchodząc z tego świata bezpotomnie 
oraz tes lamentowey dyspozycyi,  zostawił  po so­
bie fundusz golowy na obligach u różnych oby­
wa te l i  oraz sp rzętach i mobi liach w ogóle zł  poi. 
3 o ,ooo  wynoszący,  do którego tó funduszu obżał. ,  . 
a mianowicie Jó z e f  i Szymon tytułując siebie 
nie właściwie succesśorami  zeszłego Raymumla

Kop . s r .  bra ta st ry jecznego Zahorskiego,  uzyskanie one- 
gó zął. naybllzSzym ęukcessoreni zmitrężyli  , o 
rozpoznanie jakowey sukcessyi Sad Gł.  odesłał  
ko l e j ą  processową rozprawić  się, Skutkiem jako- 
w e y  rezo lucy i  Żał. w Sądzie Cywil.  Białos.  i, 
Sokols,  ptow ustanowili  process,  do którego żał. 
t rzykrotn ie  będąc powołanemi  , nie t y l k 0' przez 
zapo'zwy, lecz i Gaz. K u r .  Li t .  nie stanęli,} a tym 
samym będąc przekonani ,  że nie mają prawa do 
sukcessyi,  pre tensyą swoją poddal i wiecznemu u- 
padkowi  czyli  amissyi; vv moc przeto przepo-  
wiedzioney konw ikcy i  p 0 raz ostatni powołując 
żałe.  obżał. następne zakładają prośby: o za twier­
dzenie dekre tów ni es t annych,  1 g0 w dniu i5  
x b r a  1823 r*. z zyskiem hanicyi  doczesney i 
wieczne , d. i 5 junii z zyskiem hanicyi  w i e W  
hey , i ostatniego w d. 16 pbra  1826 r .  z zy­
skiem infamii o trzymanych , i za onym mieysca 
stanności opłatę warować nakazanie,  po czem o 
komportacyą ' wszelkich dokumentów dowodzić 
zdolnych prawną po Zeszłym Raymondzie synu 
P iot ra  Zahorskim sukcesaj rpw i dozwolenia wzię­
cia po tymże pozostałych funduszów z gotowych 
pieniędzy i obligow składający'  się , o usnnienie 
obżał od wszelkiego tytułu i prawa sukcessyi z 
zas trzeżeniem wolności  dla ża łujących odebrania,  
o wskazanie powrótu  kosztow prawnych,  z pr z y ­
czyny obżał. poniesionych,  pod inekwitacyk ad 
exlenuationem do wszelkiego icli majątku j o to 
co czasu spr awy proszonem i dowiedzionem bę ­
dzie, z w ol ną  żałoby poprawą.

R o k u  1828 miesiąca nowembra 3o dnia. 
W o ź n y  niżey podpisany zeznaję , iż kopię tego 
pozwu w sprawie W W .  X awerego po Ignacym,  
Stefana i Stanisława po Antonim i Ignacego po H i ­
policie Zahorskich ,  przed Sąd spraw cyw ilnych  
Bia łos tockiego i Sqkolskiego P to w ,  wynies ione­
go z autentyczną żałobą zgodną W W J P .  J ó z e ­
fowi Sędziemu B r a c ł a w . , Szymonowi , Tomaszo­
wi i W i n c e n t e m u  -Zahorskim, oraz dalszym ja- 
k ichbądź imion i nazwisk mianujących się po ze ­
szłym Raymundzie Zahorskim sukcessesorom ja­
ko niemającym w tuteyszyin Obwodzie osiadłości 
i niewiadomym zamieszkania, do drzwi  sądowych 
przybi łem,  i o rozprawie zapowiedziałem.

Woźny '  ptu Sokol.  Antoni  Korzeniewski .
R .  1828 grudnia 12 d. P rze d  Sądem Cy­

wilnym Biał.  i Sokol.  ptow, stanąwszy osobiście 
W o ź n y  J P . Antoni  Korzeniewski  takową re la cy ą  
pozwu zeznał i na to w Protokule  susceptowym 
własnoręcznie podpisał  się.

' Assesor Dominik Górski .
Sekre ta rz  Ignacy Grodzki .  

Pozwolono drukować dnia 8 stycznia 1829 r .  
Cenzor Kol legia lny Assesor Ignacy Szydłowski .

2 Niżey podpisany ma zaszczyt, za o- 
kazaną dotąd łaskawą bytność złożyć Prze- 
świetney Publiczności nayuniżeńsze sw e  
dziękczynienie, a dla zaskutecznienia joy 
życzeń zawiadamia: że W  ielkie Panorama 
Paryża, do dnia 20 stycznia b. r. jeszcze 
6kazywanćm będzie; łącząc razem pokor­
ną. swą prośbę: dla korzystania z krótkiego 
tego czasu, łaskawego jey uczęszczania.

W . Parlon.
W olno drukować Policmeyster Chrzą- 

stowski.


